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Bytom. PA T . Komisy a międzysojusznicza 
rządząca plebiscytowa dla Górnego Śląska 0 - 
głasza następującą odezwę:

Do miedekańeów Górnego Śląska! Komisy a 
międzysojusznicza rządząca podaje do wiado­
mości mieszkańców Górnego śląska, że pod­
dając się rozkazom komisy i, siły powstańców 
polskich oraz nieregularne formacye niemiec­
kie wycofują się ze swoich pozycyi i dnia 5-go 
lipca wieczorem zostaną rozwiązane, /a rząd 
Górnego Śląska ohejmie znów w swe ręce ko- 
misya międzysojusznicza i wszystkie orgm ii- 
eacye utworzone nieprawidłowo, nie będą mia- 

, i/ Ada. autorytetu, ani jakiegokolwiek rodzaju 
władzy. Zadowolona z owego poddania się, a 
zarazem pragnąc zatrzeć w pamięci wszelkie 
urazy narodowe, komisya międzysojusznicza 
postanowiła wydać anineslyy, stosując ją do 
wszystkich czynów przeciwnych prawu a po- 
1 minionych z powodu powstania, z wyjątkiem 
stoli czynów popełnionych i) celem osiągnię­
cia zysku, 2) ze zemsty osobistej, 3) z okru­
cieństwa Lecz z owej amnoslyi nie będą ko­
rzystały te wszystkie osoby, które po dniu m a­
jącym być jeszcze ogłoszonym, będą w posia­
daniu broni palnej, albo materyału wybucho­
wego. Licząc na to, że ludnóść swojem postę­
powaniem odwzajemni się za ten alit iaski 
i zarazem będzie stanowczo zdecydowana słitm, 
ńiić wszelkie usiłowania narażenia bezpieczen^ 
siwa publicznego, komisya międzysojusznicza 
wzywa mieszkańców Górnego śląska, aby w 
spokoju i pełnej ufności ula bezstronności mo­
carstw sojuszniczych oczekiwała postanowień, 
które mają być powzięte na mocy traktatu 
wersalskiego. Opole dnia 1 lipca l92f r. Pod­
pisano: Przewodniczący Lerond, gen. Marinis, 
Stuart,

Powstańcy ewakunja G. Śląsk.
Bytom. ęIŚList Lspress . Kwekuacya terenów 

/,ujętych przez powstańców odbywa się w zu- 
peiiiyni porządku. Powstańcy wycofali się z o- 
!:<djjc Bytomia i Katowic tak, że juiro pozostaną 
t\ lim drobne części ICri-uu zajęte przez powstnii- 
eów. W ślad zu wojskami koaiiryjńcmi, które 
wkrarzają na leren opuszczony przez powstań­
ców, posuwają się bandy niemieckie, terroryzu­
jąc ludność. Osoby przybyłe z terenu ewnkuowa- 
iny,o npowiauajij, ż.c* zmuszone byty do ucieczki 
wobec' agresywności Niemców w stosunku do lu­
dności polskiej.

By lotu. (Epst Jizpreęsj. W  Bytomiu nocami 
trwa stale strzelanin a. Natychmiast pó opuszcze­
niu <, kolie Bytomia przez powstańców, przybyły 
do miasta wojska francuskie i angielskie, aby 
nie dopuścić uo ekscesów ze strony Stosslrup- 
pierów bytomskich, którzy mogliby się tam udać 
celem zemszczenia się na powstańcach. Uo Szo­
pienic oddziały francuskie przybędą v,ę wtorek. 
Eruncuzi obsadzą również Mysiuyyice.

teaiśti e iń i  na £ 119  fe a
bytom. (Kast Esjjress). Aresztowania komuni­

stów, którzy przybywają z Berlina, Wrocławia 
a nawet z ltosyi na G. Śląsk trwają dalej. W so­
botę aresztowano GO komunistów' w Li pinach i 
w Hucie Bismarcka. Stwierdzono, żc wielu z po- 
śróu aresztowanych belo opłueosycli przez rząd 
niemiecki lub bolszewicki, o czcm świadczą do- 
Uiiineuta oraz zeznania aresztowanych, ('.etera a- 
gilacyi komunistycznej jest wywołanie ruchu 
zbrojnego, skierowanego przeciw władzom koa­
licyjnym. Obecnie na Górnym Śląsku pomimo w y­
siłków czynionych przez wysłanników/ Moskwy 
i Berlina, ruch komunistyczny jest bardzo słaby. 
Olbrzymie środki, jakimi rozporządzają komuni­
ści, nie zdołały wzmocnić tego ruchu. Ruch ko­
munistyczny popierany jest głównie przez kola 
prawicowe. Komuniści w  Gliwicach znajdują się 
na żołdzie nacyonalistów berlińskich.

P r łn u it te rs ia : w Krakowie i na pruwi&uyi bu es 190*— .kwart. &£§■— ls 
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Napady na stacyach trwają.
PaJ  adresem wlaclau

Kraków, fi lipca.
Wczoraj donieśliśmy o krwawych sapL 

dach, jakie miały miejsce na staeyi kolejowej 
w' Dziedzicach. W  ciągu d.da wczorajszego 
wpływały do redakcyi naszej wiadomości ad 
naocznych świadków o dalszych napadach i 
raininkach, powtarzających się od kilku dni 
na stacyaćlf na linii Dziedzice—Trzebinia i w  
okolicy, fhp: Spytkowice). Napady te zwróco­
ne są w  pierwszym rzędzie przeciw Żydom. 
Powtarzają się przy tem smutne wypadki ob­
cinania bród.

Zwracamy się jeszcze raz z gorącym apelem 
do władz kolejowych, wojskowych i policyj­
nych, by energiczną akcyą stłumiły u zarodka 
ruch ten, przybierający niebezpieczne rozmia­
ry. Okazuje się bowiem, żc z powodu szczu­
płych posterunków wojskowych na wspomnia­
nych stacyach zarówno władze kolejowe jak 1 
oficerowie są bezsilni wobec liczniejszych grup 
eksftedenlów

Liga narodów a ochrona mniejszości.
M. Warszawa. (Telefonem). Na ostatniem 

posiedzenia Ligi narodów w Genewie powzięta 
została nowa rezolucya w sprawie publikacyi 
c okumentów, zawierających skargi mniejszo­
ści narodowych. Na mocy tej rezolucyi wszel- 
kie skargi mniejszości, wpływające do L i#  
narodów, będą zakomunikowane zaintereso­
wanemu rządowi, który w  ciągu 3 tygodni po 
Otrzymaniu odpisu skargi ma przesłać wyja- 
fcuenie do generalnego sekretarza L i#  naro­
dów, Gdyby w  ciągu 3 tygodni nie wpłynęła 
“Spowiedź, skarga zostanie zakomunikowana 
wszyaUrhw członkom Ligi. W  okresie 3-tyg»- 
dniowęm może zamleresowany rząd uzyskać 
zwłoką Łaa&cgjięcaną ua przesłanie odpowiedzi, 
•  ił* awdokę teką uważa za potrzebną. W  koń- 

’ pi powiedziano, że postanowienia 
Wchodzą bezzwłocznie w  życie w  

Casecho&iowacyi i Polski. Do in- 
mjch państw Wystosuje sekretaryat zapytanie, 
w y  pragną zastosowania tej procedury także 

S&bM* M  polskich kołach dyplomatycznych

uważają rezolucyę lę za sukces delegacyi poi- j 
skiej, gdyż dotąd skargi mniejszości były pu­
blikowane jeszcze przed otrzymaniem odpo- j 
wiedzi odnośnego państwa.

Warszawa. (Eost EspSJss). Zgodnie z uchwałą 
walnego zgromadzenia Ligi narodów powstaje 
pr/.y Lidze narodów „Międzynarodowy Trybunał 
Sprawiedliwości". Dotychczas statut Trybunału 
ratyfikowały 4 państwa- Szwecya, Dania, W ło­
chy i Szwajcarya. Co się tyczy Polski, to Rada 
ministrów na posiedzeniu 8. VI. przyjęła statut, 
który znajduje się obecnie na sejmowej komisyi 
spraw zagranicznych i wejdzie wkrótce aa ple­
num sejmu. Jako kandydatów na sędziów rządu 
polskiego zgodnie ze statutem Ligi mianował 
związek polskiej grupy sędziów \r składzie na­
stępującym: proi. Haiban,; prof. Oawald Balzer, 
prof. Michał Rostworowski, 1 Leon BillńakL b. 
aamiestnik dla Galicyi.

Bukareszt. PAT. CHavas). Rumunia przyjęła 
statut miętiaynar. trybunału sprawiedliwości.

Monopol prywatny
Kraków, 5 lipca.

(n) Nagły, gwałtowny i niespodziewany spa­
dek polskiej marki spowodował, że całe zain­
teresowanie, o ile chodzi o nasze życie gospo­
darcze, skupia się obecnie na próbiemie walu­
towym.. Wstrząśnienie, które przeżywamy z 
powodu spadku waluty, przesłoniły nam rów­
nie ważną i żywotną spraw'ę, mającą się w  
najbuższych rozstrzygnąć dniach. Plan gospo­
darczy na rok 1921— 1922 przebył już dwa czy­
tania sejmowe, wkrótce odbędzie się czytanie 
trzecie, bprawa planu gospodarczego zeszła z 
powodu bolączki walutowej do kwestyi drugo- 
rzędnej wagi; opinia publiczna nie może *ię 
zajmować równocześnie wielu sprawami. Mar­
iny obecnie sensacyę markową, tak zresztą ró­
żnorodnie się przejawiającą wobec dolarów, 
marek niemieckich, koron czeskich i austryae- 
kich, że sprawa aprowizacyjaa chwimwo prze 
stała interesować.

A  jednak ma wkrótce aapdSć doniosła decy- 
zya. Sejm oświadczył się w zasadzie za wol­
nym handlem, ale partye rolnicze, wsparte 
przez wojującą endecyę, podjęły w  sejmie ży­
wą kampanię za zorganizowaniem trustu or- 
ganizaeyi rolnych, który oparty na udzielo­
nych przez rząd przywilejach i inalcryamyeh 
wspaiciacli, stworzyłby zupełny monopol pry­
watny. Kampania ia z powodu inercyi ludno­
ści iuiejskiejb może sdę stać groźną. Dlatego 
też należy się pilnie mieć na baczności

Niebezpieczeństwo dlatego jest gromem, że 
w Polsce zawsze i w  każdej okazyi znajdzie się 
moc ludzi, gotowych do przeprowadzenia naj­
szkodliwszych ustaw, do dokonania najsmse- 
szaiejszych czynów, jeśli tylko akcya odbyywi 
się pod populamem hasłem: precz z Żydami 
Z tego też powodu rzucili się endecy, którzy 
mimo całego poparcia, jakie znajdują u agt»~ 
r\ uszów większego kalibru, są przecie* par­
ty ą mieszczańską tak skwapliwie do forso w * -
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• ła  projektu Związku handlu ziemiopłodami. 
A  gdy jeden czy dwa dzienniki stołeczne w  
Imię dobra ludności miejskiej i w  imię utrą­
cenia rolniczego pasku odważyły się wystąpić 
przeciw próbie gorszego niż dotąd monopolu, 
;wj toczono przeciw nim najcięższą armatę. 
Nazwano ich szabesgojami, sługusami żydow­
skimi i t. d.-,- a że dźwięki podobne w zupeł­
ności czynią zbędnemi dalsze rzeczowe argu­
menty, więc „Gazeta Warszawska" i jej „Po­
ranna" imienniczka uznały, że wrót* jest ,,za- 
trupiony" i przez usta Lutosławskiego w  cza­
sie drugiego czytania, a później prawdopodo­
bnie jeszcze bardziej energicznie starać się bę­
dą o uzyskanie monopoliiyeznego stanowiska 
dla Zjednoczeń rolnych. Nędza zapanuje wpra 
wdzie w  miastach, ale cóż to szkodzi, skoro 
przy tej okazyi równocześnie Żydzi na psy 
zejdą.

Wymagania rolników są wcale nieskromne, 
ftząd zdecydował się na wprowadzenie wolne­
go handlu ziemiopłodami. Rząd wreszcie przy­
szedł do przekonania, że niedołężnie przepro­
wadzony sekwestr, a także wszelka ingerencya 
w  celu nagięcia .wypadkowej sił gospodarczych 
W tę lub ową stronę, nie prowadzi do celu i 
postanowił reglementacyi zaniechać. W  tej 
chwili przychodzą związki rolnicze — które o 
Wolny handel walczyły —  i wiążą się w trust, 
•by w  miejsce reglementacyi rządowej, bądź 
go bądi tylko niedołężnej, ale w  każdym ra- 
«de nie obliczonej na wyzysk, wprowadzić no- 
tftm która pod pozorem oczyszczenia handlu 
KDOiowegO •  Żydów, łupić będzie wszystkich 
Uieproducentów roinęrn bez wyjątku.

Ale nudo tego. Ludność miejska miałaby 
prawo wystąpić przeciwko takiemu trustowi, 
fleku niespołecznemu i domagać się od rządu 
jtmkmoihwieui* mu jego działalności. W  
Ameryce, kraju trustów, wypadki podobne są 
nierzadkie* U  nas wystarczyłoby powołanie się 
na Ustawę o walce i  lichwą. Atoli niedoszły 
irust uprsedza atak. Domaga się wręcz wszel­
k ą  poparcia, właśnie a pieniędzy konsumen- 
fów, których' imałby ochotę zdzierać. Bo sam 
|M  tylko dobrą wolę robienia świetnych inte- 

brak mu zaś środków po temu. A więc 
•ąda oddania mu aparatu i inwentarza Pań- 
Jtwowego Urzędu Zbożowego ł kredytu mniej 
Więcej dwumiliardowego. Pomijamy zupełnie 
•kołlcaność, jak wyasygnowanie nowych mi- 
Usodów odbiłoby się w  chwili obecnej na skar- 
H a państwu, Traebaby wydrukować znowu 
jnoo banknotów, któieby się odrazu znalazły 
Da rynka —1 trust bowiem pragnie je zużyć na 
Zaliczki dla producentów rolnych (tak im brak 
tootówkil) —  i wywołały konieczny spadek w a- j 
Jutjrb Zaznaczyć ereaztą należy, że zaliczki te 
iwypłacać się będzie na poczet nieustalonej je - 
orze  ceny zboża. Stanowią więc one dla rol­
ników zupełnie bezpłatny kredyt, opłacany 

skarb państwa kosztem ogółu podatni-er
Zastanówmy się jednak, jak giosodarka tru- 

R u oddziałałaby na ceny zooża. Dążeniem tru­
stu będzie wyeliminować handlarzy i dopro­
wadzić do jednolitej ceny płodów rolnych w  
calem państwie. Handlarzy usunąć będzie mo­
żna łatwo w  jeden sposób: przez podbijanie
cen. Związek handlu riemiopłodami, wspar­
ty o miliardowy kredyt państwowy będzie so­
bie mógł na podbijanie cen pozwiolifi; wyjdą 
na tern dobrze rolnicy, którzy wolą sprzedawać 
drożej niż taniej, wyjdę dobrze komisyonerzy 
związku, którzy będą Inkasować wysoką pro- 
wizyę. A  płacić będzie kunsument. Jednolita 
cena, to 1— rzecz jasna —  cena najwyższa. W  
Gdowie musi mąka kosztować tyle, ile w  W ar  
szawie. Gdy górnicy angielscy np. walczą o 
jednolitą płacę, są bolszewikami. Gdy chodzi 
o romlków —  wspiera ich endecya.

Związek miast zrozumiał niebezpieczeństwo 
Na posiedzeniu w  dniu 28 nb. m. uchwalił re- 
zolucyę, w  której stanowczo występuje prze­
ciw zakusom agraryuszy. Związek miast wzy­
w a wszystkie miasta do powzięcia analogicz­
nych uchwał. Apel nlt powinien zostać bez 
*cha. Protest jest jedyną naszą bronią,

-o-o-

IMM lHn> iMHMdtt
M. Warszawa. (Telefonem). Następne posie­

dzenie konferencyi polsko-litewskiej odbędzie 
się w  Brukseli pod przewodnictwem Hymansa 
dnia 15 bm., o ile do tego dnia oba zaintere­
sowane rządy -wyrażą swą zgodę na ostatnie 
decyzye Ligi narodów.

Nowy mimster aprowizacyi.
Wraszawa. (East Express) „Przegląd W ie­

czorny" donosi, że nominacya posła Grzędziel- 
skiego na ministra aprowizacyi została już 
podpisana. Ogłoszenie jej jednak nastąpi do­
piero po uchwaleniu pi zez sejm ustawy o wol­
nym handlu w trzeciem czytaniu.

i Dalsze obrady nad budżetem.
Warszawa. (East Express) Dziś Rada mini­

strów pod przewodnictwem premiera Witosa 
obradowała w  dalszym ciągu nad prelimina­
rzem budżetowym na rok 1921.

Obrót walutami zagranicznemi* 
llefówała k©masyi skarbow e-budżui.

Warszawa* PAT. Komisyti skarbown-bu* 
dżetowa pod przewodnictwem posła Wierzbic­
kiego prowadziła dyskusyę szczegółową nad 
projektem ustawy w  przedmiocie udzielenia 
rządowi pełnomocnictwa do wydania rozpo­
rządzenia w sprawie regulowania obrotu pie­
niężnego z krajami zagranicznymi oraz obrotu 
walutami obcemi. Dyskusya trwała od godz. 
5 tej do godziny 9-tej wieczorem. Projekt usta 
Wy przyjęto, przyczem artykuł drugi projektu 
rządowego zmieniono w  ten sposób, że obecnie 
rząd zrzeka się regulacji w  dziedzinie obowią­
zującej skali przerachowarua na marki pol­
skie obcych walut i dewiz oraz posiadania i 
przechowywania tychże.

i 6 m i  Piskiej.
Wiedeń. PAT, „Sonn und Montags Zeitung" po­

daje rozmowę- z pewnym dyrektorem banku z 
Wiednia, który oświadczył, że kapitał austrya- 
cki posiadając markę polską, doznał silnego u- 
szczerbku. Jednak o ile oznaki nie mylą, zostało 
centrum depresyjne przezwyciężone i zanosi się 
na silny zwrot Z wiarygodnych źródeł — jak 
donosi dalej dziennik — dowiedział się informa­
tor, że sejm polski zbierze się w  lipeu na nową 
sesyę, której specyalnem zadaniem będzie zała­
twienie już gotowego planu finansowego celem 
sanacyi budżetu. Program ten zawiera w  pierw­
szej linii wstrzymanie druku banknotów, co we­
dług wzoru węgierskiego zastąpi się zarządze­
niami fiskalnemu Informator stwierdza, że spa­
dek marki jest nieuzasadniony. Polska jest kra­
jem, który potrafi sam zaspokoić swoje potrze­
by, posiada ona wszelkie produkty przemysłowe 
i agrarne. Waluta polska niewątpliwie sama się 
uzdrowi. Obrót banknotów w Polsce obliczają 
na 100 miliardów, co wynosi 3000 mk. na głowę. 
Austrya posiadająca tylko 6 milionów ludności, 
ma obrotu banknotów 50 miliardów, aa da w  mar 
kach polskich 20 tysięcy na głowę. Pozatem Pol­
ska jest państwem zwycięskiem i to w  dwóch 
wojnach, posiada 400.000 hektarów najlepszej 
ziemi, która w  tym roku została już tak wydatnie 
uprawiona, że sprowadzanie środków żywności 
stanie się zbyteczne. Nadto jest .Polska krajem 
eksportującym tak cenne produkty, jak nafta i 
drzewo, posiada rozwinięty przemysł tkacki, po­
siada węgieL Jakkolwiek wypadnie rozstrzygnię­
cie w  sprawie’ Górnego Śląska, Polska będzie 
mogła z tego kraju sprowadzać potrzebne ilości 
węgla. Rynek wiedeński przyjął z wielkiem za­
dowoleniem poprawiane się siły kupna marki 
polskiej.

IIH jf Im M  LiGWO-HfiWlO.
Warszawa. (East Espress). Odbyty w  Często­

chowie zjazd Związku Lud. Nar. uchwalił rezo- 
lucyę, w której poszczególne dezyderaty są na­
stępujące: wprowadzenie wolnego handlu, popie­
ranie reemigraeyi Polaków z Ameryki, zmniej­
szenie nadużyć wśród urzędników, wprowadzenie 
ścisłej kontroli sejmu nad wszystkimi wydatkami 
państwa, podniesienie dochodów skarbowych do 
przedwojennych nora., wprowadzenie w życie 
reformy rolnej oraz kolomdzacyi wschodnich kre­
sów, popieranie polskiego i chrześcijańskiego 
handlu, przemysłu i rzemiosła, wprowadzenie 
obowiązkowych komisy! rozjemczych celem u- 

etrejków, szeroki tan*>rz§d gmin, po- .

, r m łwiatów i województw;, uporządkowanie 
wprowadzenie odpowiedzialności wyższych wkuły 
wojskowych przed sejmem. W  polityce zagrani1 
cznej związek żąda energicznej obrony praw Foł« 
ski do Śląska i ziemi Wileńskiej i zawarcia so­
juszu przed awszystkiem z. Franeyą. Zjazd zącut 
następnie obrony i poparcia stanowiska re lig l 
i kościoła. W  konkluzji rezolueya stwierdza, Żu 
rząd obecny, reprezentujący jedno tylko stron­
nictwo, nie jest zdolny sprostać zadaniom.

Ma ifitpslaw p fiiysa w ssiawie aitsIMorowte
M. Warszawa. (Telefonen) Były poseł polski 

przy Watykanie dr Kowalski, złoży na czwarta 
kowem posiedzeniu komisy! dla spraw za-: 
granicznych zeznania w  sprawie zarzutów, po* 
czynionych arcybiskupowi TeoctorowiczonJ 
przez posła Brjia.

Profislawitielstwo itai poliesc w JtronMt?
M. Warszawa. (Telefonem). W  formie po* 

głoski dowiaduje się Wasz korespondent, że 
rząd polski zamierza zamianować swego przed* 
stawiciela przy rządzie palestyńskim w  Jero 
zolimie.

We oMiie Mna Mii!
M. Warszawa. Telefonem. Wychodzący w  

Berlinie organ emigracyi rosyjskiej „Gołow 
Rosyi" donosi z Paryża, że wysoki komisarz 
Herbert Samuel zostanie wkrótce odwołany, 
gdjrż polityka jego nie zadawała ani żydów* 
ani Arabów.

Nastrój antyżydowski w jaffit.
Paryż. PAT. (W . O. K.) Z Jerozolimy dono­

szą, że syoniści, którzy mieli zamiar wylądo­
wać w  Jaffie, napotkali na nudności ze strony 
personalu portowego i przedstawiciel1 ludności 
arabskiej. (Zob. niżej tel. Ż. B. K.).

(Telegram własny „Nowego Dziennika') .
Jerozolima. (Ż . £. K .) Z rozporządzenia rzą­

du palestyńskiego aresztowanych, zostało kilRu 
Arabów, trudniących się przewożeniem pasa­
żerów z okrętów do portu jaffskiego, a to z te­
go powodu, że nie chcieli przewieźć do portu 
żydowskich tmystów, przybyłych do Jaffy. 
Na znak protestu przeciw aresztowaniu A ra ­
bowie w Jaffie zamknęli swe sklepy.

Krwawy pogrom w Ismidzie.
Paryż. (TeL wŁ). „Temps" przynosi wiadomość 

o zaburzeniach i plądrowaniach, jakich dopu­
ściły się wojska greckie w  dniach od 24 do 21 
czerwca w  muzułmańskiej i żydowskiej dziel­
nicy Ismidu, przed opuszczeniem tego miasta. 
Wiarygodni świadkowie zeznali, że widziel5 o- 
kołc 100, palących się domów i 60 trupów prze­
ważnie z rękami związanemi s tyłu. Komenda ł 
oficerowie greccy odmówili interwencji. Maryna­
rze torpedowca francuskiego „Bambara" pod­
jęli się ugaszenia pożaru. Marynarze torpedowca 
amerykańskiego wzięli w  obronę kolonię ame­
rykańską miasta.

H i  H i ml mim Gra.
Nowy Jork. PAT. (Havas) Prezydent Har- 

ding podpisał uchwalę w  sprawie przywróce­
nia stanu pokojowego z Niemcami i  Austryą

Bononi premierem włoskim.
Rzym. PAT. (Agencyc Stefani). Dzienniki do­

noszą, że Bononi zawiadomi! króla, że przyj' 
muje misyę utworzenia gabinetu.

Rzym. PAT. Słychać, że dziś znany będzie aa 
fimtywny skład nowego gabinetu włoskiego Mi­
nisterstwo spraw zagranicznych powierzone bę­
dzie jednemu z dyplomatów włoskich zagranicę, 
a mianowicie pjosłowi wiedeńskiemu iMarcheM 
della Toretta.

Oferty Krassina.
Gdańsk. P aT . Z  Londynu donoszę według 

„Morning Post", że Rrassin zwrócił się do * 
du francuskiego z propozycyą rozpoczęcia W i  
kowań w  sprawie zawarcia rosyjako-fruneu*. 
kiego traktatu handlowego. Rząd francuski 
propozycyę tę odrzucił. Równocześnie Krassitf 
zwrócił się dio Lloyda George z propozycji! 
uznania rządy bplszgsiakufp i i  |U£fe
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Warszawa. ' (Tel. wł.) Bimo Centralne Komi­
tetu Syońskiego: w Polsce otrzymało wiadomość 
_ joondynu, że: posiedzenia Wielkiego Komitetu 
iWylccuawczego snolrwaja 7 dni, <»d 10 dn 17 li non 
i . r.

Porządek dzienny posiedzeń obejmuje sprawy 
następujące:

1) Sprawozdanie o sylunćyi v- ewuęlrzncj • i ze­
wnętrznej — rei', pp. Sokołow i W eizmann.

4) Sprawozdanie budżetowe i finansowe orga 
htoacyi — reL p. Cowen.

8) Sprawozdanie z działalności ,.Keren Haje- 
HOttC — rei. pp. dr Feiwel i Najdies.

4) Sprawozdanie z działalności Komisji Syou- 
sfcłfej ref. pp. Usyszkin i dr Buppia,

5) Sprawozdanie z działalności Funduszu Naro- 
BOWego — ref. prof Warburg. *

8) Sprawozdanie ze s-lanu imigracyi — ref p. 
lacbtenstein.

nm w .
7) Intormacye o mających powstać inslytucyach 

kolonizacyjnych — ref. p. Lichlensteiń.
8) Przygotowania do Kongresu -- ref. p. I.i- 

fiiltnstein.
!A Projekt nowego statutu o; ganizucyi — ref. 

p f.irliU nsleiu.
W nsiuUiiui (luju odbędą się posiedzenia Ijuuku 

| koi.Miialbcgo, Anglo Palcstine Pomp. oraz liyre- 
kloryiiin xyii Funduszu Narodowego.

z  P o Bs k I .
j Warszawa. Te). \vł.) Liczba uczestników w o- 

r.riidacii \Vieiki4go' Komitetu Wykonawczego Or- 
ganizacj i .syońskiej wynosić będzie 90 osób. Z 
Polski' wyjeżdżają następujący delegaci, p. A. Po- 

: .uiwszew ski, posłowie Farbstein, Grynbaum i 
I bon. pp. Lewile, Szwulbe, Meremiński, Szwaj- 

| ger i Kiges.

S m  l i i i  i  Mnsli ni n ik l i  l i i  pis.
Rztid angielski Ign o rn k  pk2<s<iwnikćiw syoniim u.

Londyn. Na osiatniem posiedzeniu angielskiej 
Izby gmin toczyła się poownie dyskusya na le ­
mat mandatu Anglii nad Palestyną i Mezopotamią 
Lord JsUngion zażądał od rządu opublikowania 
wykazu, jkk wielkie były koszta wydaneTia celo 
Wojskowe w lycli leryloryach, nad klóreini An­
glia objęła mandat.

Osławiony przeciwnik syonislów lora Syden- 
u u  poruszy] w dyskusyi m. in. kwestyę syoni- 
ułyczną, przyczem stwierdził, że na zasadzie 4. 
Artykułu mandatu dominujące stanowisko w roz­
woju ekonomicznym Palestyny ma otrzymać or- 
ganizacya syonislyczua, że na podstawię 22 arty­
kułu mandatu uznano język hebrajski za mowę 
oficjalną a wreszcie, że istnieje zamiar bicia 
monet z napisami hebrajskimi. Lord Sydenham 
zaznaczył, że mandat zredagowano pod bardzo 
silnyin wpływem syonistów. Mówca atakował 
non. Churchilla za jego pozytywne stanowisko 
wobec problemu syoiiislycznego i uważa mandat 
w lej formie zredagowany za szkodliwy dla Wiel- 
ki.ęj. .Brylgnii.

W" odpowiedzi na interpelacye omówili lordo­
wie śutherland i Courzon ogólue znaczenie man­
datu zignorowawszy w zupełności inwektywy 
lorda Sydenhama na syonizm.

%». Sasis iitiemleje w iprawadt spSitli.
Johanncsburg. (Ź . B. K .) Przed wyjazdem 

ęrez. min. gen. Sniulsa na konferencję itom>- 
liiów  diigielskicli odwiedziła go deputacya or­
ganizacja syońskiej, złożona z w pij w o w yidi 
oarlameniarzyslów w sprawie rozruchów w Jiif 
iie  i w stm m an ia  i mi gracy i do Puleslyny i 
prosiła go, aby starał się u zuitsienic tego za­
kazu.

Gen. Sniuls przyrzekł uczynić wszystko mo­
ż l i w e  w t ej  sprawie i wskazał u h  t o ,  że polity­
ku ulworzenią żydowskiej siedziby narodowej 
w Palestynie ściśle związana jest z polityką 
mandatu palestyńskiego —  jednej z najważ­
niejszych konsekwencyj historycznych wojny.

' Przyrzekł dalej telegraiować natychmiast do

rządu Brytyjskiego w myśl życzeń delegucyi i 
osobiście w  tej sprawie interweniować po przy 
byciu do Londynu.

liipcyayMclwlfilwsIóiliirwIsPKtytti
Londyn. (ŹBK.) Na oslatuiem posiedzeniu Hady 

Związku- Żydów ukraińskich w Londynie zoslała 
.jednogłośnie -przyjęta następująca rezolucya: Bio­
rąc pod uwagę okropny stan bezdomnych ofiar 
pogromów na Ukrainie domaga się Bada »pecy- 
nlnych ulg dla inugracyi tycii uchodźców żydow­
skich do Palestyny .Rezolucja ta przesłana zo­
stała do angielskich ministerstw spraw zagi ani- 
cznych i kolonii oraz do Wysokiego Komisarzu, 
Palestyny.

Rzii M i i  praw aBtjiyl pism aiattifc
Jaffa. Władze Zawiesiły pismo arabskie 

„Palestyna", które mimo kilkakrotnych nagan 
nie zaprzestało hecy przeciwko Żydom. W y ­
chodzącemu w Damaszku pismu arabskiemu, 
„A lif Ba" cenzura palestyńska odebrała debit 
w  Palestynie.

Prześladow anie tyonlstdw w  Sytyi.
Beirut. (Ż.  B. K.) Trzej tutejsi syouisei otrzy 

mali od policyi rozkaz zaprzestania działalno­
ści syońskiej, gdyż wywołują niezadowolenie 
u miejscowej ludności. Wezwani oświadczyli, 
że syonizin nie jest zabroniony. Mimo to ra­
dziła im policja zaniechać dalszej pracy syoń- 
skiej a o szczegóły zwrócić się do gubernatora 
Libanonu - - -

-o e-

emigrantów z PoSskl 
Jaszcze otrzymać wizy do Ameryki.

Warszawa. W  związku z nową syluacyą wytwo­
rzoną z powodu wejścia w życie ustawy yrzeciw- 
cmigracyjnej komunikuje „Iiajas" co następuje: 
W myśl nowego trzyprocentowego billu przeciw- 
emigracyjncgo podzielono emigrantów uprawnio­
nych do otrzymania wizy na wyjazd do Ameryki 
nu trzy kalegorye:

do pierwszej należą żony, rodzice, bracia, sio­
stry. uzieci poniżej lat lb oraz narzeczeni obywa­
teli amerykańskich,

do drugiej kntegoryi te same osoby jadące do 
oścu ubiegających się o obywatelstwo amerykuu 
ski

a wreszcie krewni byłych żołnierzy armii lub 
i fioły amerykańskiej, którzy służyli ud P» kwie­

tnia JIH7 r. do II lisl-upadu 1918 r., a następnie 
ze służby zostali zwolnieni.
' 2,i Tyci) ,10.000 emigrantów, którzy z Polski i 
GnBcyi Wschodniej w bieżącym roku mogą wyje- 
c ■ do Ameryki podzielono na 12 części, na ka- 
żu miesiąc po 2500 emigrantów.

3j Ponieważ liczba tycii, którzy w tym roku uo

tymi, 
liczbę 
»gto *

i i* -  
*  lar,

3 czerwca już do Ameryki przybyli wraz z 
którzy się znajdują w  drodze, prźekracK. 
15.000 w bieżącym rofcr wśęeej air będzi« m 
Polaki wyjechać jak l&OOO emigrantów’.

W  uwzględnieniu powyższych ogratoesto 
sulat amerykański wyda wizy i/lk* kouota 
dzieom ponad 55 lat oraz dsłeełuca pnrtt*| 
o ile osobom tym wydane numery, w idu 
utunia wizy wystawione oootaty a * tamą f s  
dzienika.

Okrutna rzez Żydów w Umie.
Szancbaj. (ŹBK.). Gsywatel acwnycuraki p. Mt><

fan, który aiednwno temu wrócił z Drwy eyawto 
dział korespondentowi ajeocyi Reatcsa sacwg^U 
ostatniego pogromu w Urnie P. Steina wyjeriml 
z Urny w towarzystwie 3 Żydów: dn Mwdri—  ̂
Zuckermana i Mudtzana. W  (bnodeca, frnlniorn a 
armii Ungcra zatrzymali antomOuO, kfefaym eai 
jechali i dokładnie zrewidowali jaehtcydt. Aa* 
wódca bandy, kapłuan FeukiOW,

DR. JEREMIASZ FRENKIEL.

Kiedy warszawska ekapozytnra nakładu Szty- 
bla rozpoczęła ewą czynność od wydania hebraj­
skiego przekładu „Ogniem i mieczem" Sienkiewi­
cza, uważano to powszoOSfilfeicre-tyie. za wyruc 
istotnej potrzeby a wydawców i w kolach czyU-ł- 
aików, ale za ottou grzeczności ze strony now ego 
nakładu wobec kraju, w  którym swą pracę wyda- - 
wtoczą rozpoczął. Niezbyt udany przekład — ito 
konał go autor, który włada wprawdzie dosko­
nałe mrówuo językiem polskim, jak hebrajskim, 
ale me poeiada ani śladu stylu beletrystycznego, 
będąc z fachu historykiem — nie przekonał czy­
telników do wydawnictwa. Znacznie lepszy prze­
kład „Irydyooa" Krasińskiego, poprzedzony sym­
patycznym wstępem, zrobił już lepsze wi a żenić. 
Obecnie wydał tensam nakład hebrajski przekład i 
pierwszych trzech ksiąg ,,Pana Tadeusza ‘ i duko- j 
nał pracz to dzieła bezwzględnie pożytecznego, | 
W pewnej ałcrze nawet wielkiego. Nie przez to.

uąprał na saatymentacił żydostw* polskiego, 
które czając nawsze miłość i szacunek dla Mic- 
tdewkza, nczoje snę przyjemnie dotkmętem przez 
sam fakt, i i  wniesiotuo arcydzieło tego wieszcza 
do skarbca prastarej a wiecznie jeszcze młodej 
literatury kefrajsldej. Nte tyle też przez to, żc 
^ydostwo całego świata będzie nalało możność i 

* ) M ickW tcŁ, Pan Tadewse. Tłom Józeł Li- 
cbtenbauak pierwsza Qu, i —IIL^  Mąki.
f i f lt t fe .  SkąTCBiMai USB,

sTMłsobność poznania utworu, z którego cała ży- 
, ('owska inteligencja w Polsce czerpała vvielką 
część swego wykształcenia estetycznego. Raczej 
ź motywów, leżących w samej islocie współcze­
snej poezyi hebrajskiej, należy to nowe dzieło 

jpnrw itać z zapałem i szczerem uzuanieui.
Chodzi o okoliczność, znawcom literatury he- 

^hrajskiej nie obcą, że poezya hebrajska cierpi na 
/ pewmą jednostronność. Z trzech rodzajów poezji 
^rozwinął się u Żydów od najdawniejszych cza- 
;sóv,’’ — biblia! — tylko jeden: liryka, podczas gdy 
jpoezya epiczna i dramatyczna zawsze u nas le­
wady odłogiem, albo doszły co najwyżej do sta- 
dyum nieznacznych zarodków. Ttm stan rzeczy 
przeuwał a nas od czasu stworzeni* psalmów 
Dayóla po dzień dzisiejszy i poezya nasza do 
czasów najnowszych cierpi na silną bypertrofią 
pierwiastka lirycznego i zupełny zanik pier­
wiastków epicznego i dramatycznego. Go ito 
dramatu — nie cżynimy sobie nawet złudzeń co 
do możliwości poprawienia lego stanu rzeczy, aż 
do czasu, kiedy zostanie stworzony silny teatr 
ttUirajskii. (Wiadomo, ze scena żydowska, ounu 
jej niezaprzeczonych brasów, jest na drodze do 
i tworzeniu dramutu żydowskiego i nawet już sca- 
lĄ j wybitnych dziel na polu te*n powstało). W  
dziedzinie epiki widać już w  naszej poezyi wy- 
s lki do stworzenia tego rodzaj* literatury (Czer­
nichowski!), ale rezultaty — to* poparte trady- 

1 flycyą wieków — są jeszcze stosunkowo słabe. 
W  ostatnich czasach przejawia się tedy u nas dą­
żenie zaszczepienia pierwiastka epkiiegc w  Ute- 
ruMrza jysaen dopsowndt t o s  aą nuazejjo orga­

nizmu zdrowej krwi obcej w  drodze doorycł, SM- 
maczeńt Już w  połowią wieki ubie^ąga psós** 
wał bezwzględnie utalentowany, 204etui lhtdto 
Joael Lebenson przełożyć na jęzgw bebrujtoi M  
księgi ,^knetoy“ 'WergOeffo. Ala tlóninuwtoa to, 
wzięte z drugiej ręki (podług prwAłada to t o w -  
kiego Schillera), bez zachowania tak d t o s k t a f  
stycznego metron, i  ducha oryginała w  ogółnażeŁ, 
należy uważać sa próbę ehyińsmą. Dopiera o to -  
tnie lata dały aaiu kilka dobrych turzetiaflłw* 
Początek „metatoturłoB* 'Wergilego (IlaLknlfc ffl, 
przekład dokładny, ak bardzo twardy); pierwwsa 
pieśń Iliady (Hatkufa 1. zdaje się wedłe V « r a ,  
aie z oryginała bez zachowania cezury w bekała- 
metoze, ale dzięki darowi wtakyjnenm 
cza Friszmana — wcale ładny nrżedhcd); «Ł * r -  
mann und Dorothea" Goetaego (wyd „Bakfar* 
w  Palestynie, tłóm. Benoioaa, przekład pod kał- 
dym wzgiędeśn idealmy); w yją fti z „Ktoeiwa]S*, 
(w  nsdeaięczaiŁu palestyńskim „Moiede", prae- 
kład Gz erni chow .Gd ego). Wychodzący obecnie 
przekład „Pana Tadeusza1*, o ile sptwiał* zadaniu, 
jusy czyni ssę bezwzględnie de zapktotomt* Kusej 
literatury zdrowi, epiką.

Toteż oczekiwaliśmy zapowiedtoanego od dwóch 
lat przekłada „Tadeusza" z  utęsknieniem, tor i 
z ciekawością. Poważnie w  to w ątpiliśmy, oeg, 
tłócaacz potrafi sprostać zadaniu, bezsprzecznie 
bardzo trudnemu, już niemieekł przekład Seegtrie- 
da Lipinera — pny ctoej swej pedatoyauwj 3*- 
kładności — zatracę ducha oryginała i  odSura- 
szyl Europę przed dałszemi próbami. arpćner 
był wiaśafe wkaoej uczonym, toż poetą — &
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w w i rozk<ui barona Ungera na wjutordowanie 
wacysikich Żydów, bolszewików, i Chińczyków. 
t o  dokonanej rewizyi żołnierze wywlekli wymie­
nionych 3 -Żydów i zastrzelili ich. W  nocy z 1. na 
2. lutego kozacy wtargnęli do domów żydowskich 
i  wymordowali wszystkich mieszkańców bez wy­
jątku. Nazajutrz widziano leżące na ulicy trupy o- 
kropnie zmasakrowane, widziano poćwiartowa­
ne dała drobnych dzieci. Żołdacy Ungeia twier­
dzili, że Żydzr są główną podporą bolszewików 
i  przyczyną wszelkich nieszczęść Rosyi. W Ur­
nie, wymordowano 37 Żydów.

Pależy podkreślić, że ,-ężem zaufania bar. Un- 
gera w  Urnie przed wkroczeniem jego wojsk, byl
Żyd Akobman który został następnie jego sekre­
tarzem.

HM praw lisom w Monti
Warszawa. (ŻriK.). Władze sowieckie w  Żwe- 

nigródku na Ukrainie wpadły na trop spisku, któ­
rego celem było wyrżniecie w ciągu jednego dnia 
w^ystkich miejscowych Żydów. Rezultatem tego 
odkrycia było aresztowanie blisko 200 Osób. mię­
dzy niemi pr«wie całej miejscowej inteligencji.

Karczewo występy prawicy w Selmie.
W ars tw a , 2. lipca. ■

Na piątkowem posiedzeniu sejmowem do­
szło znowu do burzliwej wymiany słów, bo 
szło — o sprawę żydowską. A  stało się to w  
czasie przemówienia posła Hartglassa, który 
jak wiadomo, domagał się zniesienia ograni­
czeń prawnych wobec Żydów'. Dyskusja mia - 
te przebieg następujący;

Pos. Hartglass, omawiając owe ograniczenia 
prawne, po wiana, ze ' pozostają one w sprze­
czności % 66 i 111 artykułem dopiero co uchwa 
lonej kcnstytucyi. „Odłożeni.! sprawy aż do 
wniesienia specjalnej ustawy — wywodził pos. 
Hartgiass —■ byłoby tylko wymówką. Rząd 
niejedne ki o tn nie dotrzymywał słowa w  po­
dobnych sprawach, mima, ie polski amLasa ■ 
doi ogłosił w całej prasie amerykańskiej, iż 
zniesiono jjuż w  Polsce d^wne ograniczenia 
Wobec Żydów".

Przy, łych atowftch powsiai niepokój na ła- 
Srach centrum i prawic1 Słychać wołania: 

to więc idzie..."
P.: ba. Ma^Jejewicz: My nfos wtrącamy się 

Sto AmeryMj niech się pan wstydzi takie rze- 
m  mówki ł  odwoływać się do zagranicy.

s . GzTobaimu W s yd, żeby ambasador nie 
Sdedział, eh B- f  dzieje we własnym kraju.

P. BwrtgłMst Ja zgadzam się z p. Maciej ew- 
o o t  na to, te  natoy unikać odwoływania się 
Ho i jjranj y. lecz pytam, po co ambas: dar 
Odwoływał się do zagranicy, -, uazlelająć jej 
lałsiywywh toftsm&ttylj w  imieniu rzędu poł- 
ktooguT

Mamaiehi Pn^jwołuję mówcę do porządku, 
gdyś u  sprawa me należy do rzeczy.

Pos. Grttnbanm. C wszem, należy to do spra- 
my. Miejcie przynajmniej odwagę powiedzieć 
jfototag to pozottawi&de ograniczenia w  ich 
toocy.

Poś; Hanglaset Twierdzę więc, ze jeśli rząd 
tw dęgu tak długiego czasu nic przeazięwziął 
ładnych kroków <ha zniesienia ograniczeń, 
to jest wątpłiwęui, czy stanie się to po feryach 
Sejmowych, a jestem tego zdania, że nie mo­

żemy się spodziewać załatwienia tej sprawy 
i ozy wogóle znajdzie się ona na porządku 
dziennym.

Pos. Mariejewicz, powtórnie przery wnjhc: 
W  okręgu białostockim spoczywa sądownictwo 
w ręku Żydów. Protestujecie tak, jak gdyby 
Polska do was należała. My tu jesteśmy pa­
nami...

Pos. dr. Thon: Jesteśmy tu takimi samymi 
gospodarzami, jak i wy i nie trzeba nam świa­
dectwa lojalności...

Pas. Grunbaiur.: Bronią waszą jest kłam­
stwo, my jednak na każdym kroku wykażemy 
wam waszą obłudę.

Pos. Maciejewicz: Prędzej do Palestyny wy- 
jedziecie.

Pos. dr. Thon: Pojedziemy do Palestyny, 
kiedy będziemy chcieli, dopóki tu jesWSmJh 
bronić będziemy naszych prawa

Pos. Grunbaum: Nie gwałćcie konstytucyi, 
a będziemy siedzieli cicho.

Pos. Dymowski: Konslytucya jest dla łudzi 
uczciwych, a nie dla oszustów i spekulantów.

Pos. Grunbaum: Lepiejby pan nie mówił o 
nieuczciwości', znamy Pana dobrze z Pańskim 
„Rozwojem".

Pos. Dymowski: żyda trzeba uczyć uczci­
wości.

Pos. dr. Thon Panie Dymowski, pan chy­
ba nie może mieć żadrycn pretensji do uczci­
wych ludzi. Pan do nieb nie należy.

Pos. Dymowski: Cicho waluciarzel
Pos. dr. Thon: Stu waluciarzy i snekulan- 

tów nie oszukiwało tylu, ile wasz jeden „Roz­
wój".

Pos. Griinbaum: Ukrywałyście towary w pi­
wnicach kościelnych.

Pos. Maciejewicz: Patrzcie no, jak się unosi 
podniecony Żyd

Pos. Schiper: Wstydź się pan, żebjr ksiądlz 
się w  ten sposób wyraźai o koledze sejmowym

Głos z prawicy: Cicho, Żydy ...Dc Paiestyny.
Pos. Grunbaum Nie okazujcie, żeście nie 

powinni siedzieć w S< jmłe, lecz w  kaftzmie.

macza W rodzaju WllBano witza, którzy Bą ró­
wnocześnie lingwistami i  poetami, nie są częstem 
W literaturze światowej zjawiskiem. Jeżeli zaś 
tłómacseuiie „Tadeusza" woyóle jesi rzeczą tru- 
8n , to tłumacz uhe zta język hebrajski wydaje się 
wprost niemożliwością. Da się łatwo pomyśleć 
idealny hebrajski przekład „Dziadów". Niedarmo 
jeżyk liryki hebrajskiej ma za sobą trzy tysiące 
lat rocwojn i  jest bogaty i subtelny w  mer oń 
C&ouość; uwił a w  ohn oddać wszystkie odcienie 
wzuć, każde drgnienie dusiy, każdy odrući my­

śli — jeżeli ttómacz umiejętnie zna swą rzecz. 
Tak jak Friszman przełożył idealnie ' klina u- 
tworów Byro ia, no: na takie oddać najcelriejszy 
twór byronlzmu polskiego.

Ale skąd ma Żyd, który przez tysiące lat szeol 
przez świat z oczyma utkwionemi w  niebo, bez o- 
glądania się na piękno przyrody i jej tworów, 
Skąd <w* nu Zaczerpać wyrazów Co odaania owe­
go bogatego i  drobiazgowego obrazu pr; yrody, 
który jest najpiękniejszą stroną „Tadeusza1? 
Skąd dostaną ślę na jego blfebarwną paletę owe 
niezliczone torby, któremi jeden % największych 
kotorystćw świata maluje bogatą naturę krajohra 
»n pilskiego4 Jak oddać tak bardzo specyficznie 
polskie życie na dworze i w zaścianku szlacheo 
xim w języku narodu wschodniego, który mimo 
Sipływn stuleci tylko zewnętrznie aaakiimatyaa 
V sł się m  obcym granda, a w swem żydu we- 
wnętnmem wciąż jeszcze pozostał narodem ory- 
mtalnym, obcym, a w każdym nudę innym, niż 
tsałe jego otoczenie? Jeżeli wreszcie — per mato­
w i toconcossum !■ takie siła,, która natraf

stworzyć „coś z niczego", ożywić konkretnymi 
kolorami abstrakcyjny język proroków i  talmu- 
dystów, vranie§Ć się do wyżyn, gdzie zanika ró­
żnica między cnaraklerami na"odowyiri i słabo­
ści oraz potęgi ludów łączą się w  jeaną całość u- 
gólno-ludzką — czy reprezentanten tej siły mo­
że być Józef Lichtenbaom, autor Łilku ładnyću 
wierszyków (rozumie się — lirycznych), które 
ukazały się w  czasopismach hebrajskich yr cza- 
*ach ostatnich?

Wszystkie te wątpliwości nastrajały nas z góry 
.jceotyczrie wobec nowego utwc-u. Przy prze­
glądnięciu przekładu, kieay do rąk naszych wre­
szcie doszedł przekonaliśmy się, ze autor miał 
do zwalczenia jeszcze jedną poważną trudność: 
niedostateczną znajomość jęz/s a polsl tego. Udo­
wodnimy to poniżej. A  jednak możemy śmiało 
powiedzieć, że priekład przewyższył nasze o- 
ezekiwania. Ma on usterki — wcale nawet brzyd­
kie; ale dadzą się one z łatwością usunąć w  dru- 
giem wydaniu pierwszej części, a ominąć w  dal­
szych częściach przed ogłoszeniem. Całość jako 
taka robi wrażenie dodatnie, poważne. Ton ory­
ginału jest dobrze uchwycony, met urn i rym za- 
:howane t-eść jasna, słownictwo bogate, szkopu­
ły s najyijkszym artyzmem wyminięte i zadanie 
vr swej głównej części dokonane. Ponieważ zaś 
Lego ule spodziewaliśmy się, sprawi,' nam autor 
mistiz niespodziankę dla której usterki w szcze­
gółach chętnie mu darujemy, c ile postara się w  
drugiem wydaniu je wyeliminować.

JV *oń e * a .« naztąpL),

Miu-szałek: Przyr ołuje dc porządku pnslu  
Gruabcuma i Thona i ponownie proszę o nfit •
używanie słów w  Sej.nie, jak „kcuozma".

teysMi™;® Unia
Konstantynopol, (ż . R. K .) Wśróo emigran­

tów w  Eonsiantynopolu panuje wielkie ob* 
rzenit z powiWu postępowania tamtejszegc 
konsuia polskiego, który świadomie odmawia 
Żydom, obywatelom polskim udz eleiw wiz 
i irniych zaświadczeń podióźnycn Grotesko- 
Wtm przytem jest, że konsul sam jest wyk 
chrzczonym żydem. Emigranci! żbieraję obec­
nie podpisy, aby zaprotertować u iządu wakJj- 
szawski ego przeciwko antysemickiemu zacho­
waniu się konsula polskiego.

Cetegar^MoMay mkiipnbMj
Wiżdeń. (Tel. wl.) U posła polskiego we W ie ­

dniu dra Szaroty zjawiło się preziydymr ko- 
misyi reprezentacyjnej aydowskicjl młodz.eży 
uniwersyteckiej Galicyi wsch. fi, przedłożyH 
ło mu memoryał do rządu polskiego w  spra­
wie dopuszczenia żydowskiej młodzieży aka­
demickiej do studyów na uniwersytecie lwow­
skim. Delegacya prosił^ o przesłanie men.orya- 
łu podkreślając powagę sytuaeyi, w  jakiej 
znajduje się młodzież żydowska z powodu zna­
nego zachowania się rządu polskiego, które 
stoi w rażącej sprzeczność* z ^obowiąznr.iam. 
mięuzynarodowemi rząau polskiego w  spra­
wie Galicyi wschodniej. Sytuacja młodzieży 
żydowskiej z Galicyi wsch., zmuszonej do od. 
bycia studyów v,re Wiednm, zaostrzyła się 
osiatnio z powodu zamknięcia akcyi Jointu 
ameryłcańskiego.

Poseł Szarota uznał shis^uość postulatów 
młodzieży żydowskiej i przyrzekł delegacji 
przesłać rządowi swemu przedożony mem< rya1 
i użyć wszelkich środków, aby uzyskać cha 
młodzieży ży*d. pozwolenie uczęszczaniu na 
uniwersytet.

E ^ e g l ą c g  p o l i t y c i n y ,

Zagudkbwy ton prądy francuskiej.
Omawiając rokowania frsncusko-niemieckie w. 

Wiesbadenie wypowiada „ L ‘Ere NouYelle", or- 
v,an lewego skizydła radj'kałów caillaustystów 
zdanie, że powodzenie polityki B.ńanda na Śląsku 
pozwala mieć nadzieję na szczęśliwe rozwiązanie 
icweslyi odszkodowań • i  stwierdza, że po raz 
pierwszy od czasu zawieszenia broni dyplomacya 
Yaneuska jest na dobrej drodze; jeszcze jeden 
ysiłek. a najtrudniejszy szmat drogi będzie prze»
IV.
‘f i  „Action Francaise" Bainyille, omawiając 

.;\T.ys w  rządzie włoskim, zestawia sytuację w  
aa stępujący sposób: W  sprawie śląskiej br. Sfo­
rza zaangażował się na prośbę Francyi, wobec 
czego jego zaangażowanie się związało Francyę, 
kecz zbliżenia się do Niemiec obowiązuje do u- 
'ępstw na Śląsku, ponieważ od tego gauinet dr. 
VLrtli‘a uzależnia owe zbliżenie. Dr. Wirth od- 
ije inieyatywę w  ręce rządu francuskiego.
P. Bainyille zapytuje, czy rząd francuski nie 

■/.uje. się zwolnionym z zobowiązań, szoro hr. Sfo­
rza ustąpił. „Gdybym był Makiem , pisze p. 
Bainville, to drżałbym o to, żeby Polsua nić stała 
się igraszką w  każdel wielkiej partyi europej­
skiej". Yłakacye ujrzą może nowy podział, ustalo­
ny W dali od kontroli parlamentów i opinii pu­
blicznej w  mroku karcelaryi. Bainyille porówny­
wa sytuacyę dzisiejszą ż  poiozemem podczas po­
koju bazylęiskiegc.

AntyBiatosi surska Konwencya pos5̂ *  
dsy Włoch ani* a Jug^sOawia

Tekst umowy zawartej w  Rapauo, którą rząd 
włoski przedłożył izbie postow, zawiera pomię­
dzy innymi nieznany układ pomiędzy włoskim a 
jugosłowiańskim rządem, z dnia 12 grudnia 1920 
który nosi tytuł „anUhabsbu-skieJ konwrencyl“ , 
Brżani on następujące 

1) Obydwa rządy, zawierające umowę, onowię* 
żują się obopólnie strzedz pilnie układów za* 
wartych w  S iint-Germain i w  Trianan; w  8zcza> 
gólnośd będą się onr starały przedsięwziął 
wspóką akcyę, by zupomocą wszystkich polity 
cznyćh środrów przeszkodzić powrotowi rodal* 
ny habsburskiej na tron austryacki i Węgiersk’

®s Obydwa nąd^ obowUpnft to* 4# adaWwto
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wzajemnej pomocy w  tym kierunku.
3) W  myśl zawartego układu obowiązują się o- 

6ydwa rządy przez najdokładniejszą wymianę 
felormacyi, trwać w ścisłem porozumieniu.

1 4) ttząd wioski., który z zadowoleniem przyjął 
■o wiadomości zawarcie układów pomiędzy Jugo­
sławią a Gźechoslowacyą, które w  gruncie rzeczy 

zmierzają fcu temu samemu celowi, postara się 
Udzielić czechosłowackiemu rządowi informacyi, 
tyczących się danej konwencyi.

i) Konwencya ta jest ważna na dwa lata od 
terminn ratyfikacyi. Może ona być na taki sam 
przeciąg czasu prolongowana, o iie na sześć nue 
laęcy przed upływem określonego przeciągu cza- / 
*u, nie wykaże tendencyi ku zerwaniu. Kon w en | 
eya zostanie możliwie najszybciej ratyfikownua. j 
a akta ratyfikacyjne zostaną spisane i wymie­
cione w  Rzymie.

I
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ZawUufoasSe&fe.
Związek producentów wody sodowej i na 

pojów  musujących w  Krakowie podaje n i ni e j- 
szem do łaskawej wiadomości P . T. Odbior­
ców, ie z dniem dzisiejszym zmuszony został 
z powodu bardzo zwiększonych kośztów produ­
kcji do ustalenia nowych cen na swe wyroby. 
To znaczy Mkp 12 za 1 kg. wody sodowej w 
balonie, Mkp 12 za 1 syfon pojemn. ośm dzie­
siątych litra, Mkp 12 za 1 flaszkę lemoniady 
gazowej. 1192

Kraków, Leon Schneider, Przełóż. Związku.

Z a w i a d o m i e n i e .
Ż dniem dzisiejszym otworzyliśmy
filię we Lwowie przy ul. Halickiej 30
i polecamy takową dla wszelkich czynności 
:: :: w zakres spedycyi wchodzących c c

Spółka transportowa „Cracovra“
Dom spedycyjne-komisowy i aj en tura cel aa

w  Krakowie* Grodzka 60. Teł. 270

Samodzielna

ijąca językiem polskim i niemieckim, biegła 
■ : 'lografii i pisaMu na maszynie poszukiwana. 

j ,,da do objęcia natychmiast. — Oferty pod „Ko 
r ymiaa posada"' do biura „Rnch*, Kraków, Szcze­

pańska 9. 1171

Koncypienta
rutynowanego poszukuje się na prowineyę 
(stacya kolej.). Warunki korzystne. —  Oferty 
pod „Dr* do Adm. „Nowego Dziennika*. U38 i

j  n  i .....................
teblowanego z telefonem przy ul. Grodz- 
>j, Dietla lub w  pobliżu. —  Zgłoszenia pod i 
iiność* do Adm. „Nowego Dziennika.

Z okazji zaręczyn naszej kuzynki p. F e li 
S t a m b e r g e r ó w n e J  z  Krakow a z p. E l i a ­
s z e m  M a r k u s e m  z Tarnopola dużo 
szczęścia życzą
1429 W. Stemplowie.

Naszemu kochanemu synowi i bratu, Henryko- 
.wd, do zaręczyn z  p- Miną Goldmann z Rytra, 
gratulują serdeczaiie Rudzice i siostry.

Do zaręczyn p. Henryka Pap.urlego z p. Miną 
Guldmann życzą dużo szczęścia

Mina Goldmana . Henryk Papcrle 
Rytro ' Kraków 

1431 zaręczeni w czerwcu 1921.

1433 Zygmuntowie Ratzowie.

K a s i l s i a ł  s a c k a iry n y  B a  m lasśm c lap am
oraz zaległości z czerwca dla członków Stowa­
rzyszenia producentów wody sodowej odbywa się 
codziennie do 15-go b. m.

1194 Leon Schneider, przeł. Związku.

Do zaręczyn naszej k. kuzynki Feli Stambergcr 
7. ;>. Eliaszem Markusem serdecznie gratuluje 

1 134 Fela K^einberger z narzeczonym.

Hg7
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ŁCr&tów, 4 Lipca. 

Wczorajsze posiedzenie ptenarne żyd. Rady 
• yznaniewej zagaił prr-z. dr. Rafał Łt;m’au, o- 
'najmiająe na wstępie, że uchwalone na przedó- 
;.i:>.iniem posiedzeniu podwyższone opłaty raesKil- 
dane zostały przez Ńanueshuctwo zaiwierdzo- 
e. Z odpowiedzi prezydenta Gminy na inlcrpeia- 
yę r. dra Ililfsteina w sprawie

plant Dietlówąkieh 
dowiadujemy się, że Magistral z powodu braku 
funduszów nie jest w możności obecnie przywró­
cić je do *d uw ii ego sianu.

IN T K iU -k LĄ jA ii 1 WNIOSKI.
Po przemówieniu prezesa zabiera głos r. dr., 

itifsteln, wnosząc interpelację w  sprawie odby- 
:ej przed kilku dniami konferencji nauczycieli re- 
liyii w  krak. szkołach ludowych.

1:. Spira interpeluje w sprawie wyboru nowego 
rabina ortodoksyjnego.

R. Stempel zgłasza wniosek nagły o poczynie­
nie starań dla uchylenia rekwizycji lokalu „Gmi- 
lat Chnsadim“, które to stowarzyszenie jest — 
według mówcy — od dłuższego czasu/Czynne. Po 
uchwaleniu nagłości przyjęto wniosek po krótkiej 
dysku syi

fi. Bimback wnosi infeipełacyę w sprawie sto-
£tżiik.Ó\V w

żydowskim teatrze, 
klórcgo obecny zarząd z najoczywistszą szkodą 
dla Sztuki, bez krzty zrozumienia dla zadania kul­
turalnego i . pedagogicznego, jakie teatr ma speł­
niać, — prowadzi jedynie politykę geszefciarską 
Mówca wywody swoje nawiązuje do pogłosek, 
jakoby gmina żydowska miała licencyę na prowa­
dzenie teatru.

Prezes dr. Landau udziela w  dalszym ciągu o- 
brad odpowiedzi na wniesione interpelacye. Od­
powiedzi te, w  szczególności co do teatru, rabina­
tu i plant Dietlowskich me zadawalniają inter­
pelantów, którzy domagają się otworzenia nad 
niemi dyskusyi, ze względów regulaminowych je­
dnak dyskusya się nie odbyła.

SPRAW A REFORMY WYBORCZEJ.
Z kolei zabiera głos r. dr. Zimmerroan. który 

wraca do niejednokrotnie już przez radców syo- 
nistycznych poruszanej piekącej sprawy reformy 
wyborczej do Rady Gminnej. Mówca domaga się 
podjęcia energicznych kroków ku urzeczywistnie­
niu reformy, wypracowania projektu i  przypomi­
nania rządowi tej nagłej a zaniedbanej sprawy. 
Konkretny wniosek mówcy wyraża się w  przeka­
zaniu opracowania projektu reformy komisy! pra­
wno-administracyjnej, która ma w  niedługim cza 
sie projekt przedłożyć na plennm Rady.

O KWMISYĘ DLA UCHODŹCÓW.
R. dr. Zimmcnnan w  dalszym ciągu swego prze 

mówienia porusza sprawę utworzenia przy Gmi­
nie komisyi, której żadaniem byłoby nmożl i wia­
nie przejezdnym a biednym nchodźaoon dostania 
się do miejsc stałego zamieszkania. Do nieda­
wna Koniisya taka istniała przy Komitecie Po­
mocy Żydów polskich, jednakże zwinięto ją. 
Mówca wnosi o odpowiednie wyposażenie komi­
syi w  środki pieniężne, kitóreby jej umożliwiły 
celową działalność.

W  dyskusyi nad tym wnioskiem zabrał glos r. 
Wallach, (niezaw.), który proponuje, aby praca 
a/zyszłej komisyi odbywała się cichaczem, pokry- 
emu. Motywa tej propozycyi rodzą się z  doświad- 
: zenia bogatego mówcy, który w  ten sposób chce 
się uchronić przed natarczywością żebraków.

Od nr a we przedmówcy daje r. dr. Hilfstein, Któ­
ry '•wir.śnin. że zadaniem komisyi, która powsta­
nie, nie będzie dawanie jałmużny, ale szybkie 
zbadanie sprawy i umożliwienie wyjazdu uchodź­
cy przez WTęczenie mn biletu jazdy kolejowej do 
miejsca przeznaczenia.

A PE T YTY  NIEZAWISŁYCH. •
Zdawałoby się napozór, że niezawiśli, którzy 

.'pewne ais be? gr.emedjtacgji zajęli cztery skro-

".e miejsca na skrajnej prawicy, którzy do dnia 
w-Sorajszego w obrady nowego Kahału nie wnie- 
-li niic prócz owej pięknej dekla racyi o konieczno­
ści obrony żydowskiego rytuału, zdawałoby się, 
że panowie ci są zupełnie pozbawieni tempera­
mentu politycznego. Że tak nie jest, o tem prze­
konaliśmy sic na wczorajszem posiedzeniu Ra­
dy. W imię prawdy również należy stwierdzić 
że wczorajsza kampania reprezemantów partyi 
,,demiokrątvoznej“ wie bardzo się pokrywała 1  
treścią deldaracyi, że nie w  obronie rełigii ży­
dowskiej kruszyli kopie przedstawiciele niezawi­
słych, albowiem nikt religii ni rytuałowi nie zar 
gr-ażał. Walka rozgorzała nutomiast koło

wyboru dwóch wiceprezydentów

gminy żydowskiej, które to wybory miały byt 
dokonane wczoraj.

Atak generalny rozpoczął p. Wallach, który w  
przemówieniu swojem skarży się, że członkowie 
starej rady odbyli tajny konwenty kie! w  spraw*, 
wyborów, na który ni«s zaproszono prsudstawi- 
cieli niezawisłych. Na koc wentykłu tym — w e­
dług relacyi p. Wallacha — wybrano kandydatów 
z pośród starej Rady. Takie pominięcie partyt 
niezawisłych nie godzi się, zianiem p. "Walla cłu. 
z „dobrem żydostwą", w  imię .Którego rozżalony, 
mówca wzywa do naprawienia błędu póki 
t  j. do odroczenia wyuorów R  "Wallach yą mrnm 
jem nieskażonej s)>rawriedliWoóei żąonen jprea* 
mówieniu poczucie doznane, krzywdy attrubrty 
cznie rozciąga i  na Stncwmictwo syotÓKyczzM^ 
które również nie dostąpiło zaszezytn łkańta »  
działu w  konwenty kin.

Kokieterya p. Wallacha i jego zen mt otroaę 
„fpokrzywdzonyohi“ jsyooastów Ihusiajy niewdzię- 
cznem sercem przyjęte pjzez r. dn HOfsteinm 
Radca syoński okazał się Dowiem pełen rezygn*- 
cyi wobec doznanej „krzywdy", jako śe kłob jo­
go tak czy owak w  o-becnen prezydyum młrłald 
brać me chce, ho za rządy oheeaej większoód 
w radzie kahalnej odpowiedzaalnośc"! pczyiąó nto 
może.

Po prżemówfenlaiSB r. Deutsebera (Szlome 1»-
mune), który również domaga się odroczenia wy- 
horów i r. dra Wemsberga, który, stawiając 
kandydaturę na I. wiceprezydenta r. dra Piscłi- 
lowitza, wypowiada się przeciw odraczaniu —- 
zabiera głos ponownie r. Wallach. Na ten nu  
jednak spokój nie dopisał p. Wallach owi; wpada 
on w  ton mocnej irytacyi. czyniąc gorzkie wy­
rzuty prezydyum, że nie potrafiło docenić oferty 
niezawisłych.

W sukurs nieco zdystansowanemu p. Wabacho- 
w i przychodzi jego kolega klubowy, adw. dr. 
Ignacy Landau, którego przemówienie nastro­
jone jest na ton zbyt może wojowniczy. Starej 
Radzie — w osobie dra Weinsberga — zarzuca 
mówca brak znajomości stosunków parlamentar­
nych, a lewicy, że weszła do Rady po to, by ro­
bić opozycyę (sic!), a nie dla twórczej (1!) 
współpracy, jaka cechuje stronnictwo mówcy. Mo­
wę swoją kończy dr. lgn. Landau swojem „ceto- 
nun censeo“ , tj. że jego kli.bow5 należy sie fo ­
tel wiceprezydyalny.

Należytą odprawę reprezentantów niezawi­
słych daje r. dr. Zimmerman, który przeciwsta­
wia ubożuchny program „pracy11 pozytywnej nie­
zawisłych ich apetytom na krzesła prezydyalne. 
R. Zimmerman poucza swego przedmówcę o ca- 
wj różnicy, która zachodzi między zasadniczą o- 
pozycyą wobec pewnego systemu^ jaką upra­
wiają syoniści w  obecnej Radzie, przy zresztą 
' ogatym programie twórczej pracy narodowej —- 
a brakiem wszelkich wytycznych pozytywnego 
działania i niewspółmiernym do Mego apetytem 
aa rządy, która to znów polityka cechuje klub 
niezawisłych.

Po kilku jeszcze przemówieniach ncnwaio** 
zarządzenie przerwy dla na-adzenip się nad w y­
borami. Targi, widać, jednak nie doprowadziły 
do rezultatu, skoro na wniosek r. Baunungerc
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BPytory wiceprezydentów odroczono do naaty.p- 
Itogo posiedzenia.

SPRAWY CMENTARNE.
Budowa muru.

Po „załulwfeniu" spraw wyboru wiceprezyden­
tów znala/Jy .się na porządku dziennym sprawy 
cmentarne Pierwsza, lyrzuca się ro/pisania 
przetargu na budowę miirn kolo nowenn cmen­
tarza, zreferowana została przez r. inż. Wein- 
berga ; i'cx dyskusji po myśli wniosku komisji 
cmentarnej uchwalona.

PODWYŻSZENIE TAKS CMENTARNYCH.
Ożywione debaty wywblał natomiast wniosek 

Łomisyi cmentarnej o podwyższenie taksy 'pogrze­
bowej z dotychczasowego mMimuin 25.001) ML 
na Mkp. 50.000. Kilim danych statystycznych w tej 
•prawie podał prez. dr. Landau. 1 tak w r oku 1010 
pochowano aa żydowskim cmentarzu w Krako­
wie ogółem 664 zwłok, w roku 1920 — 830, w 
pierw.szeni półroczu r. 1921 — 296. Czysty zysk 
w r. 1»20 wynosił 70Ś.UJ0 Mkp, w roku obecnym 
57o tysięcy. Mówca wobec zwiększonych wyda­
tków gminy żęcia uchwalenia podwyższonej taksy

W dyskusyi zabiera gŁos r. Spira, który oatiej 
iroddaje krytyce niesłychane stosunki, panujące 
na tutejszym cmenutrzu iyaowskim, wyzysk, u- 
prawtany przeć funkeyouaryuszy, natarczywość 
UmuL3w lid. Zajmujące wywody mówcy, który 
•lóeoaknm tutejszym przeciwstawia lad i porzą­
dek ua cmentarzach w miastach zagranicznych, 
który odczytuje listy w  tej sprawie z Pragi, Bu­
dapesztu i przeuałuda statut cmentarzy gminy 
żyd. w Berlinie — wywołały ogólne zaintereso­
wanie Cały szeng wniosków r. Spuy, jako to. 
iWUMrzani* aow syi cmeuUruej przez kaoplaeyę 
W tm dt całusków, wypracowania nowego regu- 
fcMnibo, m m t u i m  na zagranicznych, uzale­
żnienia u u t lU w  taksy od stanu majątkowego 
I  dobiAczynootci zmarłego, dalej ustanowienia o- 
■oboyu. -,^iat Óu ÓMyoh — przekazano komisyi

NE dyzbuyi zabierali glos nadto racicy: fiirn- 
bank, Lebenhma, dr. Bulwa 1 Freilich junior.

wetatnil zwraca uwagę ua korupcyę fuukcyo- 
M ryuatj amencamych i  domaga się podwyż- 
JWnai peeaM ereeu&wn.i (prebarzom oraz u- 
N m ls  na&styt.

5P gbMowwjolu obok podwyższenia taksy w 
■ n t  M iUmŁ ii sekoyl, przeszedł wniosek r. dra 
WBInahaz. Odry wezwał komisję cmentarną do 

w  ciągu • tygodni projektu nowego 
•pwrtągo na regulaminach w Innych 

Mtodnto-curope j skich.

B K TlK E a E lU b k W IB N s JB  N u  W A J  L A 2 N I  E l )  D O  
WfcJ.

JMlu Oatatmą sprawę rozpatrywano wczoraj 
iMydzjgriawtcnie nowej łaźni ludowej. Gmina za 
ozynzseui 150 tyeięcjr marek wydzierżawiła la- 
SBdą tą dwu przedalębloroom, którzy de tacto już 
sprawują funkeye dzierżawców od kwietnia »  r. 
Referent dr. f .  Landau wnosi o zatwierdzenie 
przez Radę zawartego z dzierżawcami kontraktu, 
który był zredagowany tak, te obowiązywał wy-* 
łącznie dzierżawców, gminę zat tylko w razie 
tlełra aly Rady.

rrzy  tej sposobności Wygłosił r. dr Hiltsteiil 
piękne przemówienie o potrzebie Ulotnej — a nie 
pozornej tylko — hygieny, jaką dotychczas, nie- 
ttety, grzeszą naeze sfery ortodoksyjne. Mówca, 
który jako lekarz doskonale jest zoryentowany w 
stosunkach sanitarnych na RfczimietziT, apeluje 
do przedstawicieli orlodoksyi, aby się bliżej za­
jęła sprawą hygieny żydowskiej. Racyonaiuie 
urządzona łaźnia jest pierwszym etapem postępu 
aa ten dotychczas zaniedbanem polu Mówca 
przedkłada szereg zmian, jakie należy poczynić 
W łaioi, domaga się rozszerzenia komisyi łazien­
nej, do której wejść mają fachowcy, rozszerze­
nia kompelencyi tej komisyi na przeprowadzanie 
kontroli w łaźniach i Wreszcie zawarowania w 
kontrakcie odpowiedzialności dzierżawców za 
cayatoić i ich powolności zarządzeniom komisyi.

Sta wniosek prezesa, dra Landami, do komisyi 
łaolfltiuej zaproponowano obu lekarzy, rnsiuda­
jący cb w Radżih wyznaniowej, a  to. dra Hllf- 
stedna i dra Węinsberga.

N « t a i  powodu spóźnionej pory obrady prze 
rwano, jakkolwiek porządek dzienny nie był 

ss wyczerp**, ____

U P M t D A l  R U I M  l l i « A « B S & s l
Wtorek: „Grube ryby4.
Iroda: „wnbe ryby".
M P E R T L A K  I U 1 K D  r O K H f t U a i A
Wtorek: „"Wróg ktoMef. 
Broda: „Błękitny mazur*.

B i P B R i M i J t  • n u m a  n  m i
wtorek: „V)eeel* F on s tf. /
drndn.

Z  R a d y  m .  K r a k o w a .
Kraków, 5 lipcr

Na początku wczorajszego posiedzenia Rady 
miejskiej złożył ślubowanie radzieckie nowy 
radca Rock, który wszedł do Rady w miejsce 
zmarłego radcy Gramatyki. Prezydent Fedoro­
wicz w krótkiem przemówieniu poświecił cie­
pli- wspomnienie’ zmarłym radcom: Maciołow- 
skiemi.1, Jawornickiemu i Sz&rskiemu, których 
pamięć uczcili obecni przez powstanie.

Odroczenie wyboru ■wiceprezydentów. .

Następnie prez. Fedorowicz podaje do w ia­
domości Rady, że zapowiedziąue. ua środę, 
dnia G bm. posiedzenie Rady miejskiej dla 
wynoru dwóch wiceprezydentów miasta musi 
być odroczope, u to z. powodu nieobecności 
Wielu radców miejskich, którzy jako posłowie 
zmuszeni są do pozostawania w Warszawie 
wobec przedłużenia obrad sejmu.

Przyjęcie zbiorów’ muzealnych.

Z  kolei wicepr. Roile przedłożył wniosek w 
sprawie przyjęcia cennych zbiorów* muzeal­
nych, ofiarowanych gminie przez inż. Barącza
i prof. Wyczółkowskiego. Wniosek przyjęto 
wśród oklasków, poe.zem wyrażono*gorące po­
dziękowanie p. Jasieńskiemu, dzięki któremu 
powyższe zbiory uzyskano.

Dyskusja cukrówo-npmvizjacyjna.

Z kolei zgłasza r. Kosobucki wniosek treści 
następującej:

Rada miasta uchwala wezwać Prezydyum, 
aby przy współudziale posłow krakowskich 
poczyniono jak najenergiczniejsze kro.ki u 
wiadz centralnych w' celu otrzymania z W iel- 
kojjołski większej ilości cukru, który przez/Sta- 
ly brak od 2 lat, nabywany być może tylko w  
pasku w cenie obecnej około 800 mk za 1 kg.

Nad sprawą tą wywiązała się ożywiona dy- 
skusya, w  której zabierali głos liczni radcy. 
Dyskusya stopniowo przyjęła zakres ogólniej­
szy i z cukrowej stała się ogólno-aprowizacyj- 
nę. Mówcy, zwłaszcza socyalistyczni, przyta­
czają zawrotne ceny obecne artykułów spo­
żywczych 1 na mocy rachunku prawdopodo­
bieństwa obliczają do jakich horrendalnych 
sum ceny te dojdą przed przyszłam żniwami. 
Socjaliści domagają się powołania do życia 
Radży aprowizacyjnej, której agendy przed 
pewnym czasem ustały.

W  glosowaniu uchwalono wniosek r. Koso- 
buckiego i wniosek socjalistów o restytucję 
komisyi aprowizacyjnej.

Nagłość wniosku socyal. radcy dra Rosen- 
zweiga, który piętnuje przeciwstatutowe postę­
powanie prezydyum z powodu nie przedłoże­
nia od 5-ciu lal rachunków z gospodarki miej­
skiej, została odrzucona

Sprawa bezpieczeństwa publicznego.

Imieniem prezydyum referuje tę palącą spra 
wę, która już wielokrotnie na łamach ,,No­
wego Dziennika" poruszaliśmy, r. Kubaiśki. 
MÓwca opisuje opłakane słosidSu bezpieczeń­
stwa, panujące od dłuższego czasu w naszem 
mieście i domaga się sanacyi tych stosunków.

W  dyskusyi zabiera głos kilku radców, któ­
rzy jednak wiele nowego do omawianej spra­
wy nie wnoszą. Wyjątek stanowi tu radca so- 
cyalistyczny dr Drobner, który znaczną część 
swego zajmującego przemówienia poświęcił 
defenzywie krakowskiej. Mówca wskazuje na 
szereg przyczyn, które spowodowały demora- 
łizacyę obecnego społeczeństwa i znacznie zwię 
kszoną zbrodniczość; między innemi wskazuje 
mówca na defensywą, jako na ośrodek deino- 
raJUai^yi, jako na instytucja, która metodami 
swojemi godzi w osobistą wolność obywatela 
i wprowadza stosunki, przypominające ochra­
ną carską.

Rezolucjo r. dna Drobnera i r. dra Frtthtfn- 
ga o sanacją stosunków policyjnych przyjęto 
Jednomyślnie.

Rosta porządku dziennego z powodu spó­
źnionej pory nie przyszła pod obrady,

Rocznica śmierci I

PI MlMm i Dr. Kio

-0-0-

Z okazyi rcc-zniey śmierci prof. Fried 
Findera i dr. Kantora, delegatów J. D. C., 
k tórzy pełniąc społeczną m isyę człon­
ków . Am erykaóskiogo Komitetu Joint 
D isiiiim tion Comtloe, zostali na Ukrainie 
zamordowani, odbędzie się staraniem 
Komitetu Pom ocy Żydów Polskich w  Krą 
kowie, w świątyni postępowej przy u i. 

Podhrze-zie.

iałobne
we wtorek, dnia 5. iipca br. o gon;:. 1 

w południe.
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ttHONEKA.
Kraków. 5 UpcL i

— Widne ;:gł'iMiiadz<.«ii' Towarzj siwa &y4> 
Sztoiy ItiUnw-ej i śi-u.lui.-j w Krakowie. W ńie- 
iliif-lę Unia S hm. odbyt się pr/.y nader licznym 
udziale członków daiszy ciąg walnego zgromi, 
dzenia Tow. żyd . szkoły luUoŚiej i średniej w Kra 
kowie, na kiórem dokonano wyboru nowego za­
rządu. W skład zarządu weszli pp.: Abeles, dr- 
Hi fsiein, dr. Kohn, dr. Krengei, Landau, Ger- 
nel, Marinorek, Meisner, Nussbauui, Potok dr. 
Srhmeikes, Spiła.

— li ruszy atość wojskowa. Siai-uulciu uniwer- 
syletu żołnierskiego odbył się wczoraj w sali 
kina przy ul. Zwierzynieckiej uroczysly wieczór 
ku uczczeniu 14.) rocznicy ogłoszenia niepodle­
głości Sianów Zjednoczonych Ameryki PobiO* 
cnej. W uroczystości wzięli udział: generalizacya, 
delegat slanostwa, reprezentant miasta wicepr,. 
Rolle, oficerowie angielscy i’ francuscy oraz li­
cznie zgromadzeni żołnierze. Na wielce urozmai­
cony program uroczystości zioiyły się przemó­
wienie okolicznościowe i piodukcye muzykalno* 
deklamacyjne. Na zakńczeuie odbyło się przed­
stawienie kinowe.

— Boy zostaje.’ w Krakowie. „East Espress" 
dowiaduje się, że Dr. Tadeusz Żeleński (Iłoy) 
odmówił przyjęcia proponowanej inu kat tury li- 
tern tury francuskiej na uniwersytecie w Pozna 
niu. Z iimycH stron donoszą) że p Dr. Żeleński 
pozostanie w Krakowie i ohejniie prawdo^ódo* 
buie kaicclrę rommilslyki na i niwcrsytecifc Ja- 
giellońsbim.

— Teatr J. .Słowackiego zamkną! swe podwoje 
na okres dłuższych niż zwykle wakueyj Se*Qo 
ubiegły z.akończjdo Rostaudowskie „Orlątko', 
klóre osiąglo świetny u niebywały .-.ukces 55 
przedstawień w ciągu jednego sezonu. Repeituar 
ubiegłego sezonu, prowadzonego [>od kątom YNei- 
kiego repertuaru, uwzględniał głównie dzieła 
polskie; i tak na ogólną iiczbę 35 sztuk, wysta­
wionych, 21 było polskich autorów, między in- 
nemi „Ńoc listopadowa" i „Wyzwolenie" Wy­
spiańskiego, „Dziady" Mickiewicza (9 razy), 
, Lilia Weneda" Słowackiego, „Eros i Psyche" 
żuławskiego, „Tragedya Eumenesa (14 razy; 
i „Don Juan" Rltlnera (11) i inne. Z obcych au­
torów grano „Hamleta" lo razy, „Orlątko" 55 
razy, nieznane u nas utwory Goldoniego, Cer- 
yantesa, Strindbergu oraz wznowienia Ibsena, 
Arcytaszewa i innycL.

Nowy sezon rozpocznie się przypuszczalnie a 
końcem września łub w początkach września, 
o czem w swoim caa»ie doniosą komunikaty.

— Dzisiejsza premiert w „Bagateli" przynie 
sie „Gruby ryby" Michała Bałuckiego. Role Wi- 
dtowskiego w  „Grubych rybach" .odtworzy p .Mie­
czy siu w Frenkiel, kapitalny jak zawsze. Paga* 
towlczem będzie p. Dante-Barauowski, Ciaputki*« 
wieżami pp. Dąbrowska i Trsywdar, Helenką i 
Wandzią pp. Modzelewski i Skalaka, Filipem p, 
Dębowicz a Burczyhekun p. Wysocki. „Grube 
ryby" powtórzone bądą *  Miecz. Freaklem jaono 
waz we czwartek, poczwn ustąpią mśejica Itmej 
sztuce. ^

— Zasądzony m  kradsia* betów u u m b i  
•kich. Jak już swegP czasu doooeilWmy. odbyM 
się w tutejszym sądzie okręgowy** l^wąym prze* 
frybunnłem doraźnym rozpraw* prwwtwkc Ale* 
ksnndrowi Wkoczkowskiemu, podjarzędniicowf 
pocztowemu, oskarżonemu o esmodnii nadużyci* 
władzy urzędowe;, popełnioną prżez kra&UŻ Uf
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•łfc*r amerykańskich
E oskarżenia obwiniał Włoczkowskiego o bo, 

w  styczniu br. jadąc służbowo w ambulansie 
.fibcztowym z Krakowa do Lwowa, jako kondu­
ktor magazynowy, zabrał z worka pocztowego 

l P  listów amerykańskich, które zawierały 93 do- 
W y . Trybunał sądu doraźnego po przeprowa- 
«tCuem postępowaniu dowodowom uznał się na 
Wniosek obrony za niewłaściwy i przekazał spra 
wę sądowi zwyczajnemu.

Epilog tego procesu rozegrał się przed k il k u  
feriami przed trybunałem zwyczajnym. W czasie 
rozprawy przyznał się ‘Wloczkowski do winy, 
ttomacząc się, że do popełnienia kradzieży po­
pchnęły go opłakane stosunki pieniężne.

Po przeprowadzonej rozprawie trybuna] • ska­
ła ! Włoczkowskiego na 4 lata ciężkiego więzienia 
, ifcasądzony wyrok przyjąŁ

Chemik — oszust. Pod zarzutem miliono­
wych oszustw zaaresztowała polieya krakowska 
te-letniego mieszkańca Berlina Kiostecky‘ego, z 
«awodu chemika. Kostecky, który jest właścicie- 
M  wielkiej fabryki chemikaliów w Berlinie, 
przybywał często do większych miast w  Polsce, 
fu.ie sprzedawał chemikalia i wyroby apteczne. 
Skład komisowy Kosiecky‘ego w  Krakowie mie- 
ió ł  się w  aptecb Oświęcimskiego przy ul. Grodz­
kiej. Między innemi sprzedał K. pewnemu kup- 

z Krakowa znaczne ilości chininy, innemu 
ipeowi zaś ze Lwowa wielką ilość kokainy. Ba- 

lanie chemiczne wykazało, że oba sprzedane pre­
paraty zawierały olbrzymią ilość lichych domie­
szek. Sumy, które K. za swoje falsyfikaty pobie­
rał, sięgają milionów. Odpowiednio do swoich 
i,zarobków" prowadził Kosetcky hulaszczy i roz­
rzutny tryb życia. — Polieya podejrzywa nadto Ii.
0 uprawianie szpiegostwa na rzecz Niemiec.

— Zabójstwo dziecka na w.eseiu rodziców. U- 
hiegłej niedzieli odbyło się w domu 1. 12 przy 
,UL Skawińskiej wesele Jana i Maryi Słomów, a 
Za.azem chrzest ich nieślubnego dziecka. Gdy 
goście weselni opuścili dom Słomów, między Sło­
niami a ich lokatorami Pasternakami wybuchłe 
Sprzeczka, w czasie której Słomowa wyszła na 
dwór, dziecko zaś trzymane na ręku pozostawiła 
Ha stole. Po wyjściu Słoniowej Józef Pasternak 
(jak twierdzi Słoma), zbliżył się ćo dziecka i kil­
ku uderzaniami pięści zabił je. Wobec tego je­
dnak, że na główce dziecka nie znaleziono śla­
dów uderzeń, zachodzi podejrzenie, że dziecko w  
czasie bójki między Słomami a Pasternakami zo- 
itało uduszone. — Pasternaków aresztowano.

— Magazynowanie mąki. Urząd walki z lichwą 
takwestyonował w  magazynie Janiny Sasowej 
(ul. Długa) 24 worki mąki pszennej. Ponieważ p. 
S. mąki tej nie chciała nikomu sprzedawać, za­
chodzi podejrzenie, że magazynowała ją w  ce­
lach spekulacyjnych.

— Za sprzeniewierzenie 8.500 mkp. na szkodę 
p. Ch. Hablera, aresztowano 32-letniego Fajwla 
\Veintrauba. Wspomniane pieniądze otrzymał 
Weintrabu od Hablera na zakupno koron czeskich.

— Kieszonkowiec. Pojicya krakowska areszto­
wała Wład. Seweryna (1 z3). znanego kieszonkow­
ca, ktry na dworcu kolejowym usiłował wycią­
gnąć z kies/eni Antoniego Cebuli portfel z »u- 
lug 13.000 mkp.

*— .

Z  k ra lta .
(STAROSTA SOKAŁSKI W  ROLI PROPAGATO­

R A  BOJKOTU.
1 W  dzienniku urzędowym starosta rady szkol­
nej okręgowej w Sokalu, Nr. 12, z dnia 15 czerw­
ca 1921, ogłoszono następujący okólnik:

,,Niniejszem podajemy do wiadomości, że pro­
wadzić będziemy przy Składnicy Kółek rolniczych 
i  dział rolniczy bogato zaopatrzony i apelujemy 
do Społeczeństwa celom popierania firm Chrze­
ścijańskich, których dążeniem jest i będzie rzetel­
na obsługa, doborowy towar po cenach konku­
rencyjnych dostarczać swej klienteli.

Z Wszelkiemi zapotrzebowaniami można, się 
|uż zwracać do Składnicy w Sokalu. (Podpisano) 
Starosta: Eckhardt".

Otto nowy sukces propagandy bojkotowy. Dotąd

r pisywali podobne odezwy prezesi i przywód- 
^Rozwojów", obecnie czynią to w  Mało poi sce 
I  pp.: starostowie. Cóż na to p minister spraw 
•Wewnętrznych, co p. Generalny Delegat

P r o c e s  o  z d r a d ę  s t a n u  w  s a m b o r z e .
W  piątek rozpoczął się w  Samborze proces

«iżeciwkt) 11 robotnikom żydowskim z Borysła- 
ia, członkom Bundu, oskarżonym o zdradę sta­
tku. Rzprawę prowadzi sędzia BeynanowucĄ O- 
ttkarża pprok. Wasyluk, bronią adw. dr. Woźnia­

kowski z Krakowa, R. Buber i Einzeigler ze 
Lwowa i  Laadau f, przemyśla. Postępowanie do­

wodowe ukończono w  soootę po południu. Prze­
słuchanie świadków, powołanych przez proku­
ratora. dało nieoczekiwane przez niego wyniki.

Wacław Scimilzel, sekretarz namiestnictwa i 
refereut politycznjr, pod krzyżowym ogniem py­
tań obrońców zeznał, że żadnych konkretnych 
dowodów przeciw oskarżonym nie zebrał, a a- 
resztowanie. nastąpiło na zlecenie władz. Drugi 
filar oskarżenia, p. Srebro, wywiadowca, nie 
mógł na rozprawie bronić całości państwa przed 
zamachami oskarżonych „bolszewików"; przy­
trafił mu się niemiły casus. Skradł bowiem pie­
niądze państwowe i  musiał uciekaC. Trzeba za­
znaczyć, że na relacjach jego opiera się cały 
ginach oskarżenia. Dwaj członkowie PPS., we­
zwani w  roi. świadków, wykazali w  swych ze­
znaniach tiahość zarzutów przeciw oskarżonym 
„Dziennik Ludowy" zdając sprawę z przebiegu 
procesu zauważa: „Błahość zarzutów i lekko­
myślność władz, które trzymają ludzi rok w wię­
zieniu i w  głodzie, bez żadnych konkretnych do­
wodów, na wiarę słów ignorantów, wystąpiła 
z jaskrawą, dobitnością. Że spokojem oczekuje 
obrona uwolnienia- oskarżonych".

POLICYA W ARSZAW SKA ARESZTUJE -  
OBRAZY.

W  ubiegłym tygodniu polieya warszawska od­
była na skutek denuncyacyi rewizyi w atelier ar­
tysty malarza p. Maurycego Mi Ilkowskiego. Szu­
kano obrazów o treści „antypaństwowej". I w  i- 
stocie areszlowano - dwa obrazy. Fakt ten wywo­
łał w  Warszawie ogólne oburzenie. Niesłychane 
w państwie konstytucyjnem wkroczenie policyi 
4o pracowni malarza i kontrolowanie jego twór 
czości wymaga Bliższego wyjaśnienia ze strony 
czynników rządzących, jeśli nie mamy powątpie­
wać o nienaruszalności, elementarnych podstaw 
swobody indywidualnej. Aczkolwiek zrozumiałe 
jest, że władze bezpieczeństwa mogły być zaalar­
mowane nikczemną denuncyacyą to przecież z 
drugiej strony nie można znalezć uzasadnienia 
dla faktu, że zdecydowano się na krok stanowczy 
w  zupełnem zignorowaniu osoby i twórczości Ma­
urycego Minkowskiego, wychowanka i laureata 
Akademii Sztuk Pięknych w  Krakowie, laureata 
Salonu paryskiego, artysty znanego nietyłfco w 
kraju, lecz i zagranicą — znanego i cenionego 
i z tych m. in. obrazów — które „ aresztowano" 1 
Żydowskie i polskie organizacye artystyczne wy­
stąpią niewątpliwie w obronie wolności artysty 
i obywatela.

scena artystyczna" w Warszawie założonegp 
przez pp. Dawida Hermana, Abrahama Podli- 
szewskiego, Jakoba Appenszlaka, posła ara L 
Szypera i  dra Gerszona Lewina.

Nowy projekt podziału administracyjnego. „Ku­
ry er Lwowski" donosi: Wooec wielkich braków, 
jakie dotychczasowy podział na województwa wy­
kazuje, powstaje coraz bardziej żywa krytyka te­
go podziału. Go jednak jest bardziej pocieszają- 
cem, iż razem z nią zarysowują się nowe, su­
miennie opracowane projekty. Do takich należy, 
projekt członka komisyi administracyjnej, posła 
Erdmana, który w niedługiej przyszłości ma być 
przedstawiony Sejmowi w  postaci odpowiedniego 
wniosku. Według projektu posła Erdmana przy 
uwzględnieniu czynnika gospodarczego, kultural­
nego, częścią historycznego, przeszło w  dwój­
nasób rośnie liczba obecnych województw, przy­
czaili podział ich staje się mniej sztucznym i zna­
cznie hardziej przystosowanym do warunków.

Konferencja, żydowskich Kooperatyw robotni­
czych. W  tym tygodniu odbyła się w  Warszawie 
konferencja żydowskich krajowych robotniczych 
stowarzyszeń współdziaLczych. W konferenćyi 
wzięło udział 52 delegatów reprezentujących 31 
miasta cwaz przeszło 2fi tysięcy członków zrze­
szonych w stowarzyszeniach współdzielczych.

Dr. Dudykicwicz komunistą. Znany moskatofU 
dr. Dudykiewicz, kandydat na gubernatora Gali­
c ji w  roku. 1914 przebywa w  Taszkiencie jaka 
prowodyr tamtejszych komunistów.

T  L 3  :
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W  sprawie przyjęcia słuchaczy żyd. nr wszech­
nice lwowskie odbyło się posiedzenie posłów z 
Wschodniej Galicyi, na którem wszyscy posłowie 
z wyjątkiem nar. dem. posła Skarbka opowiedzie­
li się za zniesieniem ograniczeń utrudniających 
młodzieży żydowskiej dostęp do studyów. Obe­
cny semestr jednak jest stracoDy. W  najbliższym 
czasie ma się odbyć jeszcze jedno posiedzenie w  
tej sprawie, w  asystencji delegata ministeryalne- 
go. Na podstawie opinii, panującej w  sferach 
ministeryalnych należy oczekiwać, że do rozpo­
częcia się nowego półrocza sprawa zostanie de­
finitywnie pomyślnie załatwiona.

Fermenty czamościnne wśród lwowskiej mło­
dzieży akademickiej. Na murach miasta Lwowa 
rozlepiono w  ubiegłym tygodniu afisze następu­
jącej treści: „D o ogółu polskiej młodzieży akade­
mickiej uniwersytetu, politechniki i akademii we-
terynaryil

Koledzy i Koleżanki!
Niedawne zajścia, które zdarzyły się na .wyż­

szych uczelniach lwowskich w związku ze spra­
wą dopuszczenia do studyów tych, którzy nie 
spełnili obowiązków swych wobec ojczyzn^, prze­
konały nas o konieczności uięcia spraw patryo- 
lycznych młodzieży polskiej w  karby organizacyj­
ne. W  tym celu powstał ogólno akademicki Zwią­
zek narodowy, oparty na szerokich, pozbawio­
nych wszelkiego charakteru partyjnego, podsta­
wach ideowych, który dąży do skupienia w  swem 
łonie ogółu, młodzieży narodowo myślącej pod
hasłami:

1) pracy dla dobra całego narodu bez względu 
na różnice klasowe;

2) wałld z internacyonalnym socjalizmem;
3) walki z żydostwem;
4) obrony nieskazitelności polskiego charakte­

ru wyższych uczelni lwowskich.
Całą młodzież akademicką, pragnącą w  myśl 

zasad powyższych pracować dla dobra ojczyzny 
wzywamy na zebranie w  niedzielę 3 lipca o godz. 
10 rano, w sali Sokoła. Następuje kilkadziesiąt 
podpisów.

Legalizacja „Żydowskiej sceny artystycznej" 
w Warszawie. Ministeryum spraw wewnętrznych 
zatwierdziło statut stowarzyszenia „Żydowska

O giełdy towarowe. Na zapytanie numsterysn. 
handlu związek żydowskich kupców Warszawy, 
odpowiedział, że sprawa tworzenia giełd towa­
rowych jest obecnie nieaktualna i że one szkodzi­
łyby handlowi. Związek wypowiedział się taki* 
przeciw przymusowemu należeniu do tych giełd 
towarowych. Należy, zdam en. Związku, uwzglę­
dnić jedynie towary, które mogą nyć wywożona 
za granicę. Do tych zaś zalicza: ‘drzewo,, naftą,
węgiel, sól, manufakturę,- skóry, szczecinę, zbo­
że, mąkę, warzywa, spirytus, cukier i  ntekfaócą 
metala

Cenzura depesz. „Naród" dowiaduje Się, -Mt ®- 
stanowienie ponownego dozoru carzuralmego tele­
gramów zagranicznych zostało wprowadzone U* 
wniosek ministeryum skarbu w  celach nadzoru 
nad sprawami walutowemi, ministeryum spraw 
zagranicznych i ministeiyum wojny. Ponieważ 
ministeryum spraw wewnętrznych odmówiło Ke®* 
pośredniego objęcia tych czynności, dozór cenzu­
ra! ny objął komisarz rządowy m. Warszawy de­
legując do tełegrafi* udpowieunń pfersoual t

Z gistd y.
Kraków  4 lipCft*

Tenilencya słabsza, zniżkowa. Strata b. dró- 
bna, więcej ucierpiał tylko Zieleniewski i Gór- 
ka. P. T. H. w  końcowych! transakcyach kurs 
poprawiło. Notowania walut odpowiadają tafc* 
ie nieoficjalnie dokonywanym transakeyonł*

G i e ł d a  k r a k o w s k a  z  d n i a  4  Ifp e a  1 M 1  «> * # •
Ak«jr« banltewe:

Pol sir Prremyrtewy T— IV era.
Polaki Bank FrsetayKlowy Y  em. 

Hipoteczny 
„ Małopolski 

GaU Ziemski Bonk Kiadytewy 
Powszeebay Baak Kredytowy S. A- 
Baak Kredytowy w Wari*awi« V  m ł 
Baak Zwit\zkw Spółek Zarokkowyek 

Akcya T o w .  handl. przao* 
PoWiie Tow. haaiil. (VP. T , H.*l I—III c, 
Polskie Tow. bandl. („P. T. PL“) IV e.
I 'audi. Spółko ake. , laipeks*
„Polski Glob" Tow. traasporU-hondkI-II! 
C. Hnrtwi^, Dean ekipetL-baadL Poznań 
Fegluga Polaka 
Zieleniewski
Warsz. Ska akc. ButL Parowozów 1-11 cm. 
„LeBtieaa" fabryka moszya rolniozych 
„.Trzebinia" fabr. mafizya i aarz. rom.I-IV= 
„Trzebinia* fabr. io»»Tyn i Bara* rola, TV  e. 
rtAatainotor„ fabryka samoebodów 
„Górko" fakrykatienientu 
Gal, ake. Ziiłćłaily Górn. Siareca 
„Topejęjc" Tow. cła prretlsiąb, 5Órraezynlj 
Pelska nafta I-Jll aca.
Elektrownia w Sicmy I-III em.
^Oikoc* T. A.
„P e »t "  Pow*xoel»a* nkłatly baóiw i— m 
Fabr. przetworów tłuszez. wTrzdbiai 
.Krakus" Zjeiln. fabr. prretw. wyakokow. 
Fabryka porcelany w Ćmielowie

Waluty dAwisy -
cutówke
Kapao

Dolary Si. Zj. 1«C*—
Marki aieaiieekie » * —
Korany amatryaakio 2*3®
Korony czeako-słownokia 2̂ *—

ofiar jł4|d«D® t n n x ł>
525*- 60(r— 569—50__* _ —
675-— 725*—
650*— 700*— ssr-»
78*— 75*—

- a -

105*- 125*-

450 — 550— 4 » —
j250- 1358— ls o r -

558*— iS»-~

960*— 9 5 M - 9260-91W
2CC0-— 21C-0-— 7050- a t o
620*— 6iee-—
3575*— 3»W —_•— —■—•
2300-- 2503*—
8160*'— 9C00*—
76C6*— 790*-
9600*— 95«ł*— 9290-
240*- 2 W — 2560-255%!
22C0*— 2500*- 24fV~2M0
4000*— 4200 —
105*— 115*— U 2 S -m n
2 « * -
3€9*— 388t—

4t8*— 430*—
Waluta n «iŁ *w i 

(bankaoty)
Sprzoóai Knpao Spraa<B> 

1 9 8 * -  
27 -  24*— 1*7

T5C 2*50 2*8
27 -- 2 4 -  28—

Notowań giełd zagranicznych nie Otrzymałiśaty 
—— —ft-f-------

L



finto imiąj
riannlrniff t i i  c'° (i3VOflł w MCh'rBdiUaUjv Jltj jMafojło!oe^ne?.oi- 
wei, gospod^iu, która uibie lakże 
*c.nod*‘ eia & gotować. Saezagó- 
ioaro oferty i  wypogon iaoii pod
^Oęiciwóśł'* <Jo biura ogłos-rń  
Fariktn SUUara. Klęków, Grodz* 
Ul 13. U88
IfitWTT a!,,fti4Wi| *«ę cośkofwu»k 
fB a ii j  ua praó»«h biuro wyck 
piszącej j!4 maszynie posuukuja 
bitab Łedur.icsn*. \Viatlę>iuo4W' 
«f biurze ogłoszwi Felikaa b la l­
tem, Ctfodilća 13. MSt>

fcfla-ni nłtfl dobra*
rB lroU llnu  ob»n*Jomioni‘g«i 
w bro.uły jgrb, ora* prąkjykant* 
pootakuja fma W. Rechea, Kia* 
Stfów, KarmeŁicka U). i lito

l9 lffV 0  1 8ittJUi 1 iab od-U lljB pow. kilku t**&*■ *a]ęcJ* 
na wakaoya przyjmie słuchu ezk* 
fiŁoaofii. ZfctoftzeuJa uod . Wuka- 
«y%* do AcLuw. N. l5wiftu. 1428

imsan ESS^fiSfcparały Morowa) utlMitluIj] w
—1  unadnębl-inliru. b—J-

ZgloazeoL. do AcdUhry;
M. M m l  pódl .P —ca* 1427

U l t t u m n  IfitM Iu l ll|)
knc—lnari—h " .prłfclykąpo:
_  j . V  lt   .1/oLj —T9m-

■i Ł „Cap-aa* biuro ino- 
" n r - J -"w T -* > Kruków, Kra­
kowska t, Ł p. Zgłoeeołe oao 

i ł-Hł napot. 1121

> «• ! IW

Praw dziw y
sekm alinowy
pjsm M ajyędaiJ Ja k c io i

ćo*łare*a

S. B U m in sW
Kroków, im«
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K R A K Ó W ,  s t Y H E K  L  2 5 ,

Ogólne Żgroitiadieni©
Akc.yonaryusiy b an ku M ałopolskiego w K r a k o w i e  
uchwaliło v/ dniu 25 czerwca d . r. wypłacenie dywi­
dendy od akeyj za rok 1920 r. w wysokości

PUD EŁK A cfLASZAIK
na p a s ło , w a a e lin o , l j r ^ g - r o t m  i a ; T j H p .
Bfć sprzedaje .1
FABRYtlla J»jaei.EX  Pt U Z J l I l T ^  ‘

i m M L  i E K 3T E I M
w  m & w w m .  .. |

Prttik! dcs>l:ircxa ®‘Ą uiuaciiiiirićłfm 60 wątłą. 1
... LJ. I2JtM .c..- IV

SlliBfll S i t  1 ip iB n
ttesc id  &«.

i

Ha sv-!s l i ik o in ; TOSI 52 watiiuja ...»igp icK ;i 
p o s a d y  i ł£  i C ; ; y c « M l k « i a i

1) hiatoiya i geografia, 2) nauki przyrcdtrftwj, 3) ięzyi 
niemiecki. -1) jęz> k. iiebrajóki i lie to ryu  iy d „ » , ’.5) ry­

sunki, roboty ręczne i gim nastyki.. 1A6l
| Odpewiechu pedagog Ł doaUtccmeiąi .a-jiifij___.juni

i f-aktyka * J uiIuą mi jioy  aw. objąć kieramaieiwt

wobec czego począwszy od 1 lipca 1921 wypłacany 
będzie kupon całoroczny za rok 1920 kwotą Mp. 35.—  
a kupon półroczny kwoią M p. 17.50.

Kupony dyw idendo  mmi wypłaca.:

w Krakowie: Zak ład  centralny, Ryr.ek 25. *
w Warszawie: O ddział Banku, ul. Marszałkowska 154. 
w Łodzi: i  „ ul. Moniuszki 4.
w Stanisławowie: „ „  ul. Sapieżyóska 10.
w Rzeszowie: „ „  ul, jag ielloóska 3.
w Tarnowie: „  „  ul. Krakowska 8.
w B ie liku : „ „ ul. K ole jow a 8.

Baczność Zegarm istrze!
Jedyna najlaiWze z.ódlo zakupu isgard»r 
kieśzookowycli, ic ie iiu ja li, wabyidłotijC^*. 
spec. narzędzi zegarm istrzowskich, Wyro 
bdw złotych i srebrnych jak rbwnie±akł»<ł 
wszelkich przyborów .igirniitrawikick i im  ju k  '

Firma JOZEF LAB III, Bielsko, Śląsk

ś * i& i l® s 2 y  l a k i e r 1 d o  p a z ^ & & c t

Kraków, dok ik. czerwca 1321.

lic* O Y R E K C Y A .

odlewniczy ró ż n y c h

i™ m U p o w s  p ro f ilo w e  
wstątkow e

ie ia z n a  o c y n k o w a n a  
cynkowe

ftiisa jjw ji
i w  Krakow ie im  Placu Fow y6c.gow y.ii naprzeciy ,C i -  

cnego Kącika*. Początek k u t»u  6-go iipea. Zgłoszeniu 
i w  K ukm ii. Obiata miesięczna M p. 12uu 1181
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Do nabycia w* wszystkich perfum erjach i jepsz.,;i 
dregerjach. 132;
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